
Is lę lf cowa superrakieia?

Bundesrat zaaprobował ustawy w yją tkow e

N a zdjęciu: sekretarz K W  —* 
H enryk Kub er, konsul general­
ny CSRS — Jiri Kosiner, wi-' 
celconsul ZSRR —  W asilij Fio­
dorów w  otoczeniu gospodarzy 
wystawy: Guido Recka i Hei> 
ryka  Naruszewicza.

Fo to : S te fan  C ieślak

Bonn kontynuuje 
dzieło Hitlera

BO NN PAP. — Bundesrat (druga izba parlamentu zachod­
nio niemieckiego —  przedstawicielstwo krajów) zaaprobował 
w  piątek pięć spośród siedmiu tzw. „zwykłych” ustaw w y­
jątkowych, uchwalonych poprzednio przez Bundestag.

W Ś R Ó D  N IC H  je s t  u s ta w a  o 
u t w o r z e n iu  „ k o rp u s u  o c h ro n y  c y ­
w i ln e j” . Z g o d n ie  z tą  u s ta w ą , w  
k r a ja c h  z a c h o d n io n ie m ie c k ic h  m o ­
g ą b y ć  fo rm o w a n e , p o d  p r e t e k ­
s te m  „ z a p e w n ie n ia  b e zp ie c ze ń ­
s tw a  w  w a r u n k a c h  w y ją t k o w y c h ” , 
o d d z ia ły  z b r o jn e , k t ó r e  s ta n o w ić  
b ę d ą  u z u p e łn ie n ie  B u n d e s w e h ry .
In n e  u s ta w y  d a ją  r z ą d o w i p ra w o  
z m u s z e n ia  lu d n o ś c i do  g ro m a d z e ­
n ia  z a p a s ó w  a r ty k u łó w  s p o ż y w ­
c zy ch  i w o d y , do  w p ro w a d z e n ia  
w  k a ż d e j c h w il i  s ta n u  w y ją t k o ­
w e g o  w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p rz e ­
m y s ło w y c h  i  t ra n s p o rc ie  i  do  pod  
ję c ia  in n y c h  p rz e d s ię w z ię ć  o c h a ­
r a k t e r z e  m i l i ta r n y m .

B E R L IN  P A P . R zą d  N R D  z w ró ­
c i ł  s ię do  r z ą d ó w  i  p a r la m e n tó w  
w s z y s tk ic h  p a ń s tw  c z ło n k o w s k ic h  
O N Z , s zc ze g ó ln ie  zaś do  m o c a rs tw  
n a le ż ą c y c h  do  k o a l ic j i  a n t y h i t le ­
ro w s k ie j ,  z n a g lą c y m  a p e le m  o 
u d a re m n ie n ie  p la n ó w  z a c h o d n io n ie  
m ie c k ic h  m il i ta r y s t ó w .

O ś w ia d c z e n ie  p o d k re ś la , że  
u s ta w y  o s ta n ie  w y ją t k o w y m  s ta ­
n o w ią  b e z p o ś re d n ią  k o n ty n u a c ję  
„ u s ta w y  o o b ro n ie  R e ic h u ” , o g ło ­
s zo n e j p rz e z  H i t le r a  21 m a ja  1S35 
r .  U s ta w a  ta  z o s ta ła  o k re ś lo n a  
p rz e z  T r y b u n a ł  N o r y m b e r s k i ja k o  
„ k r o k  n a le ż ą c y , do p rz y g o to w a ń  
w o je n n y c h  i  w s k u te k  te g o  ja k o  
p rz e s tę p s tw o  p rz e c iw k o  p o k o jo ­
wi”.

K e n n e th  G a t la n d ,  w ic e p re z e s  
B ry t y js k ie g o  T o w a r z y s tw a  M ię d z y ­
p la n e ta rn e g o , o ś w ia d c z y ł w  L o n ­
d y n ie , ż e  je g o  z d a n ie m  n o w a  r a ­
k ie t a  r a d z ie c k a  je s t  p rz e z n a c z o n a  
d la  e k s p e d y c ji k s ię ż y c o w y c h .

M o n tu ją c  s ta te k  k s ię ż y c o w y  na 
o rb ic ie  w o k ó lz ie m s k ie j,  Z S R R , z d a ­
n ie m  G a t la n d a , m o ż e  w y r a ź n ie  
w y g r a ć  w y ś c ig  do  K s ię ż y c a . J u ż  
b o w ie m  o b e c n a  r a k ie ta  ra d z ie c k a  
w y s ta r c z y ła b y  do  u m ie s z c z e n ia  
n a  o rb ic ie  w o k ó lz ie m s k ie j s e g m en  
tó w  t a k  w ie lk ic h ,  iż  z  4 do  S s  
n ic h  u d a ło b y  się z m o n to w a ć  w  
p rz e s trz e n i k o m p le tn y  s ta te k  księ­
ż y c o w y .

Wystawa
twórczości malarzy 

z krajów
demokracji ludowej

otwarto
W czoraj w  salach w ystaw o­

w ych  M uzeum  Pomorza Za­
chodniego nastąp iło  uroczyste 
o tw arc ie  w ys taw y , będącej I  
prezentacją tw órczości m ala­
rzy z k ra jó w  d e m o k ra c ji lu ­
dow e j: B u łg a rii, Czechosłowa­
c ji,  Jugos ław ii, R u m un ii i  Po l­
ski. Na w ystaw ę p rzyb y li 
przedstaw ic ie le  w o jew ódzkich  
w ładz p a rty jn y c h  i  państw o­
w ych  w  osobach sekretarza  
K W  PZPR H e n ryka  Hubera, 
k ie ro w n ik a  Wydz. Propagandy  
K W  — F e liksa  Uciechow skie- 
go, k ie ro w n ika  Wydz. K u ltu ry  
W RN  —  W ładysław a Daniszew  
skiego oraz liczn i reprezen­
tanc i szczecińskiego środow iska  
ku ltu ra lnego  i artystycznego.

Obecni b y li rów n ież : konsu l 
genera lny Czechosłowackiej Re 
p u b lik i S ocja listycznej —  J ir i  
Kosiner, w icekonsu l Z w ią zku  
Radzieckiego — W a s ilij F io ­
dorów  oraz prezes M iędz. Tow. 
Fotograficznego  — R oland Bou  
rigeand.

O tw ie ra ją c  w ystaw ę sekre-  
ta rz  K W  —  H e n ryk  H u b e r  
p o d kre ś lił p iękną  in ic ja tyw ę  
szczecińskiego środow iska p la ­
stycznego, życząc m u dalszego 
twórczego ro zw o ju  dla dobra  
k u ltu ry  naszego m iasta i  p rzy­
ja z n y c h  kon tak tów  ze środo­
w iska m i tw ó rczym i innych  k ra  
jó w .

Po o tw a rc iu  w ys ta w y  nastą­
p iło  zwiedzanie te j ze wszech 
m ia r in te resu jące j ekspozycji, 
na k tó re j zgromadzono 125 
prac 38 p lastyków . W ram ach  
im prezy  towarzyszącej I  p re r  
zen tac ji m a la rzy  z k ra jó w  de­
m o k ra c ji ludow e j, w  sali go­
ty c k ie j M uzeum  odbyło się 
spotkanie poetyckie pn. „Poe­
z ja  i  M uzyka” . W iersze poetów  
bu łgarsk ich , czechosłowackich, 
jugosłow iańskich , rum u ńsk ich  
i  g ru p y  „ M eta fo ra ”  re cy to w a li 
a k to rzy  scen szczecińskich.

(Dyl)

Pieniądze 
nie dają szczęścia...
R Z Y M .  6 0 - le tn i N ic o la  S a c c in n i z 

G e n u i w y g r a ł  w  ro k u  1954 w e  w ło ­
s k im  „ T o to lo t k u ”  r e k o rd o w ą  na  
ta m te  w a r u n k i  s u m ę  243 m il io n ó w  
l i r ó w .  F o r t u n a  ta  o k a z a ła  się je d  
n a k  z g u b n a  w  s k u tk a c h . W  k i lk a  
m ie s ię c y  po  p o d ję c iu  o g ro m n e j su  
m y  S a c c in n i ro z s z e d ł się. z  żo n ą , 
z a c z ą ł k u p o w a ć  d o m y  i s p e k u lo ­
w a ć  n a  g ie łd z ie . B y ło  to  je d n a k  
p o n ad  je g o  s i ły . N e r w o w o  n ie  
w y tr z y m a ł  i  o s ta tn io  z a k o ń c z y ł  
s w ó j ż y w o t  w  z a k ła d z ie  d la  p sy ­
c h ic z n ie  c h o ry c h .

N O W Y JO RK PAP. Z  ośrodka naukowego w  Pasadenie 
nadeszła wiadomość, że w eh ik u ł automatyczny „M ariner-4” 
przesłał drugie i trzecie zdjęcie planety Marsa z serii 21 
obrazów zarejestrowanych na taśmie.

W  O ŚRO DKU stw ie rdza  się, n ich  dokonane z odległości
że ko le jn e  zdjęcia m a ją  w ię k -  10 500 m il.  O to spostrzeżenia 
szą ostrość an iże li p ierw sze z uczonych po wstępne j a n a li­

zie in fo rm a c ji przekazanych do 
tychczas przez „M a rin e ra -4 ” :
atm osfera M arsa jest zbyt 
cienka, aby m og ły  tam  is tn ieć 
ja k ieś  fo rm y  życia, chociaż 
m og łyb y  się tam  rozw inąć fo r  
m y  nieznane na Z ie m i; lądo­
w anie załogi z iem skie j na te j 
p lanecie w ym aga łoby specja l­
nych skafandrów ' uw zg lędn ia ­
jących tam te  w a ru n k i a tm o­
sferyczne; atm osfera Marsa 
w yd a je  się nie zaw ierać t le ­
nu i rozpościera się na w yso­
kość nie większą niż 13 km , 
jest w ięc o połowę cieńsza niż 
a tm osfera ziemska, a je j gę­
stość w ynosi zaledw ie 1—2 
proc. gęstości a tm osfe ry  ziem 
skie j.

U czeni spodziew ają się w ie lu  
in fo rm a c ji po nadesłaniu d a l­
szych zdjęć, k tó re  b y ły  doko 
nyw ane z m n ie jsze j odległości 
od pow ie rzchn i M arsa.

R a d z ie c k a  s ta c ja  k o s m ic z n a  
„ P ro to n -1 ”  j e s t  n a jc ię ż s z y m  ł a ­
d u n k ie m  u ż y t e c z n y m ,  j a k i  k ie d y ­
k o lw ie k  w y r z u c o n o  w  p rz e s trz e ń  
k o s m ic z n ą . J e d n a k ż e  z  p ią tk o w e ­
go  k o m u n ik a t u  T A S S  o lo c ie  s ta ­
c j i  z d a je  s i ę  w y n ik a ć ,  iż  n a jw a ż ­
n ie js z e  w  t y m  e k s p e ry m e n c ie  b y ­
ło  z a s t o s o w a n ie  p o tę ż n e j r a k ie ty  
n o ś n e j n o w e g o  ty p u .

34 Amerykanów
z g i n ę ł o

w Wietnamie
w ostatnim tygodniu

L O N D Y N  P A P .  W ie lk ie  b o m b o w ­
ce a m e r y k a ń s k ie  „B -5 2 ”  a ta k o w a ­
ł y  w  s o b o tę  p o w s ta ń c ó w  p o łu d n io -  
w o w ie t n a m s k ic h  po  ra z  c z w a r t y  w  
c ią g u  m ie s ią c a .

O d r z u t o w c e  a m e r y k a ń s k ie  d w u ­
k r o t n ie  b o m b a r d o w a ły  w  sobotę  
m ie js c o w o ś ć  H a m  R a n g  w  D R W ,  
o  130 k m  n a  p o łu d n ie  od I la n o i.

A m e r y k a ń s k i  D e p a r ta m e n t  S ta n u  
o g ło s ił 16 bm, k o le jn y  k o m u n i­
k a t  o  s t r a t a c h  w o js k  a m e r y k a ń ­
s k ic h  w  W ie t n a m i e ,  w ty g o d n iu  
k o ń c z ą c y m  s i ę  12 lip c a  z g in ę ło  34 
A m e r y k a n ó w ,  a  116 o d n io s ło  r a n y  
w  ró ż n y c h  o p e r a c ja c h  w o js k o w y c h .  
T y m  s a m y m  lic z b a  A m e r y k a n ó w ,  
k t ó r z y  p o n ie ś l i  ś m ie rć  w  W ie t n a ­
m ie  w  o k r e s i e  od s ty c z n ia  1961. ro  
k u  z w ię k s z y ł a  się do 503 osób , a 
l ic z b a  r a n n y c h  do  2720.

D w ie  w e rs je  p ie rw s z e g o  z d ję  
c ia  p o w ie rz c h n i M a rs a , p r z e ­
k a z a n e g o  n a  Z ie m ię  p rz e z  
a m e r y k a ń s k i p o ja z d  ko s m ic z  
n y  „ M a r in e r - 4 ” . Z d ję c ie  to  z o ­
s ta ło  w y k o n a n e  z  o d leg łoś c i 
14 400 k m  od  p o w ie rz c h n i p la  
n e t y .  P o k a z u je  o n o  re jo n . M a r  
sa z w a n y  „ E ly s iu m ” , p o ło żo ­
n y  w  p o b liż u  b ie g u n a  p ó łn o c  
neg o . T r a n s p o z y c ja  o t r z y m a ­
n y c h  z  „ M a r in e r a ”  s y g n a łó w  
zo sta ła  d o k o n a n a  d w o m a  ró ż  

n y m i m e to d a m i. S tą d  n ie w ie l  
k ie  ró ż n ic e  m ię d z y  d w o m a  
w e r s ja m i te g o  z d ję c ia .

C A F —P ho>tofax

Dalsze zdjęcia z „M a r in e ra -4 “

Zdobywcy Marsa
będą musieli nosić 
specjalne skafandry

„P R O T O N -1 ”  obiega Ziem ię 
po o rb ic ie  e lip tyczn e j, k tó re j 
apogeum w y n o s i 627 km , a pe 
rigeum  190 km . Stację „P ro ­
ton -1 ”  w yp osażono  w  specja l­
ną a p a ra tu rę  naukową do ba­
dania c z ą s te k  kosm icznych o 
s u p e rw y s o k ie j energii.

A m e ry k a ń s k i rekord  m asy 
ła dunku  u ży tecznego  umieszczo 
nego na o r b ic ie  w okó lz iem sk ie j 
w ynosi 9,45 tony. U stanow iła  
go 18 c z e rw c a  br. ra k ie ta  noś 
na „T ita n  3 0 ” .

L O N D Y N  N N T  — P A P .: W ia 
domość o um ieszczeniu przez 
ZSRR na o rb ic ie  w okó łz iem - 
sk ie j w e h ik u łu  naukowego o 
masie u ż y te c z n e j 12,2 tony, 
zrodziła  w ś r ó d  naukow ców  za 
chodnich f a lę  przypuszczeń, iż 
Związek R a d z ie c k i wypróbowu 
je  su p errak ie tę  do lotów zało­
gowych n a  Księżyc.

RO K  Z A Ł O Ż E N IA  — 1945 
W YD . AB
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a n e r

RADZIECKI
12-to n o w y

POJAZD KOSMICZNY
„P ro to n -1“

krąży wokół Ziemi
M O S K W A  PAP. Zw iązek Radziecki umieścił w  piątek naC 

orbicie w okółziem skiej w ielką kosmiczną stację badawczą 
„Proton-1”  o masie użytecznej 12,2 tony. Stację „Proton-1” 
w y d iw ig n ę ła  na orbitę potężna rakiota nośna nowego typu.
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Wyiaziiif
z Polski
b e z

■STRONA 2

prywatne
do ZSSB
w i z

W A R S Z A W A  P A P. M in is te r-  b) od k re w n ych  obyw a te li 
s tw o  S p raw  Zagran icznych in -  po lsk ich  przebyw a jących  w 
fo rm u je , że: ZSRR czasowo co n a jm n ie j

sześć m iesięcy w  charakterze 
I .  STO SO W NIE do zaw ar- s łużbow ym  łu b  w  in n ych  spra- 

tego m iędzy P R L a ZSRR po- wach (studenci, asp iranc i, p ra k - 
ro z t m ienia, został zniesiony z tyka n c i itp .). 
dn iem  15 bm . na zasadzie w za- . , .
jem ności obow iązek posiadania U w ie rzy te ln ia n ie  zaproszeń i 
w iz  p rzy w yjazdach  z P o lsk i o - w y ja zd y  bez w iz  odb yw a ją  się 
bywa.te! 1 po lsk ich  na pobyt cza- na zasadach dotychczasowych. 
„OWS w  ZSRR w  sprawach p  ższe ma odpow iedn ie  2a_ 
p ryw a tn ych  na podstaw ie  u - , ,
w ie rzy te ln io n ych  zaproszeń; stosowanie p rzy  p rzy jazdach z 

ZSRR o b y w a te li radz ieck ich  na 
a) od dalszych k rew nych  i pobyt czasowy do Po lsk i, 

zna jom ych stale zam ieszkałych
I I .  O byw ate le  polscy uda ją 

cy się do R u m u ń sk ie j R epub li­
k i L u d o w e j i  Lu d o w e j Repub­
l i k i  B u łg a r ii na podstaw ie do 
w odćw  osob istych z w k ła d ka m i 
paszportow ym i, są zw o ln ien i o 
becnie — w  p rzypadku  t ra n z y ­
tu  przez te ry to r iu m  ZSRR — 
od obow iązku posiadania ra

Nowy hotel
w  K r a k o w i e
K R A K Ó W  PAP. Ok. m il io ­

na tu ry s tó w  k ra jo w y c h  i  za­
g ran icznych odw iedza corocz­
n ie K raków , trudności ho te lo ­
w e tego m iasta  są powszech­
n ie znane. Do ich zm niejsze­
n ia  p rzyczyn i się n ie w ą tp li­
w ie  ho te l „C racov ia ” . K ie ró w  
n ic tw o  te j p laców k i po in fo rm o 
w a ło , że ho te l po znacznie 
kró tszym  niż p lanow ano „o k re  
sie rozruchow ym ”  go tow y jest 
do pe łne j działalności.

H o te l „C ra co v ia ”  dysponuje 
69& m ie jscam i w  422 poko jach 
w y łączn ie  1—2 osobowych. 
W szystkie wyposażone są w  
ła z ie n k i lu b  n a trysk i.

X-iecSe
Pałacu Kultury 

i Nauki
W A R S Z A W A  P A P. W  sobo­

tę m inę ło  10 la t  od c h w ili 
przekazania W arszawie daru 
narodów  Z w iązku  R adzieckie­
go — Pałacu k u l tu r y  i  N auki.

W Sa li M a rm urow e j o tw a r­
ta  została w ystaw a  pn, „10 
la t  Pałacu K u ltu ry  i  N a trk i w  
służbie narodiu” .

Na zaproszenie Zarządu 
G łównego TPPR, zarządu Pała 
cu K u ltu ry  i N a u k i oraz M i­
n is te rs tw a  B u dow n ic tw a  przy­
by ła  w  sobotę do W arszawy 
6-osobowa delegacja b y łych  
budow niczych Pałacu K u ltu ­
ry  i  N auk i. Na czele delegacji 
stoi I  zastępca przew odniczą­
cego K o m ite tu  B u dow n ic tw a  
p rzy  Radzie M in is tró w  ZSRR, 
b y ły  pe łnom ocnik rządu ra ­
dzieckiego do spraw  budow y 
Pałacu — G eorg ij K A R A W A - 
JEW.

@ O  godz. 15 zapadły ciemności @  Powódź 
na «licach @ Przerwany dop ływ  prądu

gwałtowna burza
sparaliżowała stolicę

W A R S Z A W A  PAP. W  sobotę ty lk o  w szystk ie  n iże j położonS 
po po łudn iu  nad n ie k tó ry m i części m iasta, w  ty m  tu n e l d ro - 
re jon am i k ra ju  przeszły gw a ł- gow y na T argów ku , ale i  n ie - 
tow ne burze. Nad W arszawą k tó re  u lice  w  centrum . W oda 
przeszła p raw d z iw a  n a w a łm - w d z ie ra ła  się do p iw n ic  i  su-: 
ca. O ko ło  godz. 15 zapano- teren. W  ciągu 2 godzin straż 
w a ły  w  sto licy  ciemności. Sa- pożarna w zyw ana by ła  ponad 
m ochody porusza ły  się w o lno z 400 razy. W  w ie lu  pun ktach  
zapa lonym i św ia tłam i. P rzy  m iasta woda u n ie m o ż liw iła  ko - 
s ilnych  ” grzm otach i  b ły s k a w i-  m un ika c ję , gdyż podm yła  na-, 
cach zaczął padać n iezw yk le  w ie rzchn ię  u lic. 
gw a łtow n y  deszcz. W oda szyb- . ..
ko za lew ała u lice  m iasta. J e j S ilna  u lew a spara liżow ała  
nadm ia ru  n ie  b y ły  w  stan ie  ca łkow ic ie  życie  m iasta. P rze r- 
p rzy jąć  kana ły  u liczne, pow o- w a ny  został dop ływ  prądu. f 
du jąc _ w p raw dz ie  k ró tk o trw a łe  N a jw iększe  spustoszenie w y -  
ale nie spotykane aotąd lo ka*- rza£j zj ł a burza w  ko m u n ik a c ji 
ne powodzie. Zalane zosta ły m e .............  — • - • - •

dz ieck ich  w iz  przejazdowych. ^

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ K R U T Y N I A ”  z  L o n d y n u  
z  ekro im ieą .

M /S  „ I N A ”  z  L o n d y n u  z  d ró b  
n ic ą .

S /S  „ S O Ł D E K ”  Z A n t w e r p i i  z 
d ro b n ic ą .

S /S  „ C H O C H L IK ”  z  H a m b u rg a  
z  d ro b n ic ą .

S /S  „ M A L B O R K ”  z  D a n i i  po d  
b a la s te m .

S /S  „ B IE L S K O ”  z  F in la n d i i  z  
ru d ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ N IM F A ”  —  d o  p ó łn o c n e j  
F in la n d i i  z d ro b n ic ą .

S /S  „ P S T R O W S K I”  — d o  N R F  
z  w ę g le m .

S /S  „ J E D N O Ś Ć  R O B O T N I­
C Z A ”  —  d o  D a n i i  z  w ę g le m .

J U B IL E U S Z  S /S  „ M A L B O R K ”

P a r o w ie c  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  
M o r s k ie j  s/s „ M a lb o r k ” , k t ó r y  
j a k  w ia d o m a  b y ł  p ie rw s z y m  s ta t  
k io m  z b u d o w a n y m  w  S to c z n i  
S zc z e c iń s k ie j d la  p o ls k ie g o  a r ­
m a to r a , z a k o ń c z y ł s w ó j 400 re js .  
S ta te k , k t ó r y m  d o w o d z i k p t .  
ż .w . K a z im ie r z  G a w e ł ,  p ły w a  
w  t r a m p in g u  b lis k ie g o  i  ś re d n ie  
g o  z a s ię g u , p rz e w o ż ą c  p o ls k i 
w ę g ie l i s k a n d y n a w s k ą  ru d ę  
ju ż  p rz e z  M> la t .

S /S  „ H U T A  F L O R IA N ”  W  P O T I

P o  d łu g o le t n ie j  p r z e r w ie  p a­
ro w ie c  P Ż M  s/s „ H u ta  F lo r ia n ”  
k o ń c z ą c y  w ła ś n ie  r e m o n t  w  B u ł  
g a r  ii., w y c h o d z i d o  c z a rn o m o r ­
s k ie g o  p a r t u  P O T I  (G ru z iń s k a  
S B R > , sk ą d  z a b ie r z e  r u d ę  m a n ­
g a n o w ą  d la  p o ls k ic h  h u t.

K Ą C I K  M O R S K I

W  S a n a to r iu m  A k a d e n r c k im  
w  Z a k o p a n e m  p rz e b y w a  n a  le ­
c z e n iu  w ie lu  s tu d e n tó w , k tó rz y  
ż y w o  in te r e s u ją  s>:ę s p ra w a m i  
ż e g lu g i . P o ls k a  Ż e g lu g a  M o rs k a  
u r z ą d z i ś w ie t l ic ę  w  s a n a to r iu m ,  
w y k o r z y s t u ją c  s ta r e  e le m e n ty  
s ta tk ó w  w y c o fa n y c h  z e k s p lo a ­
t a c j i  ja k :  k o m p a s , k o ła  s te ro w e  
b a r o m e t r ,  f la g i  k o d u  itp . D o  
Z a k o p a n e g o  b ę d ą  ró w n ie ż  w y ­
je ż d ż a ć  z p r e le k c ja m i o m o rz u  
p ra c o w n ic y  P Ż M .  W  te n  soosób  
s tu d e n c i, le c z ą c y  s ię  w  Z a k o ­
p a n e m  p r z y b l iż ą  s ię  do  n a s ze ­
go  m o rz a .

Maluchy decydują 
o  p r o d u k c j i  

z a b a w e k
B Y D G O S Z C Z  P A P . B e z p o ś re d n io  

z a in te re s o w a n i —  a  w ię c  m a lu c h y  
—  z a d e c y d u ją  o p rz y d a tn o ś c i n o ­
w y c h  w z o r ó w  z a b a w e k , z a p r o je k ­
to w a n y c h  p rz e z  s ze re g  p o m o rs k ic h  
s p ó łd z ie ln i p ra c y .

W y c h o d z ą c  *  z a ło ż e n ia , ż e  n ik t  
te g o  le p ie j  n ie  z r o b i,  W Z S P  w  B y d  
g o s zc zy  z a p ro s i!  d o  u d z ia łu  w  spe­
c ja ln y m  k o n k u r s ie  k i lk a d z ie s ią t  
d z ie w c z y n e k  i  e h ło p c ó w . Z a d e m o n ­
s tro w a n o  i  p o z w o lo n o  in t  w y p r ó ­
b o w a ć  37 n o w y c h  r o d z a jó w  z a b a ­
w e k ,  b y  z a s ię g n ą ć  ic h  o p in i i ,  k t ó ­
r e  z n ic h  p o w in n y  z n a le ź ć  się w  
s k le p a c h .

Eleganckie płaszcze męskie 
z tkanin laminowanych

ŁÓ D Ź PAP. U ruchom ienie 
przez łódzką „T e lim enę ”  agre 
gatu do la m inow a n ia  tka n in  
p rzyczyn iło  się do wzbogace­
n ia  k o le k c ji go tow ej odzieży. 
Jedne z p ierw szych skorzysta­
ły  z us ług „T e lim e n y ”  zakła-

Jednego im 
-  siedem śm ierte ln i] 
wypadków drogowych

K A T O W IC E  P A P . N a  ś lą s k ic h  d r a  
g a c h  w y d a r z y ło  się w  c z w a r te k  aż  
7 w y p a d k ó w  ś m ie r te in y c h . F rz y c z y -  
n ą  w s z y s tk ic h  k a t a s t r o f  b y ła  n a d ­
m ie r n a  s z y b k o ś ć , j a k ą  r o z w ija l i  k ie  
ro w c y . N a  t ra s ie  T y c h y  —  M u r e k  i  
k ie ro w c a  A n to n i K U L I S  n a je c h a ł 
n a  m o to c y k lis tę  J ó z e fa  P O L E W K Ę ,  
w  w y n ik u  cze g o  m o to c y k lis ta  i  j e ­
go  ż o n a  A n n a  z m a r l i .  Ic h  d w ie  có­
r e c z k i ja d ą c e  w ią z  z  ro d z ic a m i w  
p rz y c z e p ie  d o z n a ły  p o w a ż n y c h  obora 
że ń .

W  Sosno-w eu ja d ą c y  z n a d m ie rn ą  
s z y b k o ś c ią  m o to c y k lis ta  W ito ld  
K R Z Y S T O S Z E K  s t r a c i ł  p a n o w a n ie  
n a d  p o ja z d e m  i w p a d ł n a s łup  t e ­
le g r a f ic z n y ,  p o n os ząc  ś m ie rć  n a  
m ie js c u . W  W o d z is ła w iu  z g in ą ł  
p rz e je c h a n y  p rz e z  c ię ż a ró w k ę  F ra ń  
c is ze k  L I T W I N .  W  R y b n ik u  sa m o ­
ch ó d  c ię ż a ro w y  p o tr ą c i ł  m o to c y k li­
s tę  A lo jz e g o  P O T Y S Z A , k tó ry  
z m a r ł  w  s z p ita lu . W  g o rz e ln i pod  
C z ę s to c h o w ą  m o to c y k lis ta  E d w a rd  
L A M I C H  p rz e je c h a ł 9 - le tn ie g o  c h ło p  
ca J a e k a  T U R K I ,  a  w  Ł a z is k a c h  
ró w n ie ż  za  s z y b k o  ia d ą c y  m o to c y ­
k l is t a  F ra n c is z e k  D R A G A N  z a b i ł  
s ię  h a  zak rę c ie *.

dy odzieżowe im . T. P róchn i­
ka, k tó re  p rzys tą p iły  do szy 
cia bardzo e fek tow nych , prze­
znaczonych na sezon jes ienno- 
z im ow y, płaszczy m ęskich z 
tk a n in  jedw abnych  i  baw e łn ia  
nych poddanych la m inow an iu . 
Flaszcze m ieć będą ciepłe pod 
p in k i w  k ra tę , p rzyp inane  na 
suw ak b łyskaw iczny. D z ięk i 
im p regna c ji płaszcze są n ie­
przem akalne. K o lo ry  ciemne: 
brąz, szary i  zgniłczie lony.

Do końca roku  zak łady uszy 
ją  ok. 15 tys. tych  eleganckich 
płaszczy męskich.

O d 1 sierpnia

R u c h  tu r y s ty c z n y  w  K r a k o ­
w ie  to  n ie  t y lk o  t ra s y  S t a r e ­
g o  R y n k u ,  W a w e lu  e zy  P la n t .  
Z a ró w n o  k r a k o w ia c y ,  j a k  i 
tu ry ś c i c h ę tn ie  k o r z y s ta ją  *  
p rz e ja ż d ż k i m o to r o w y m  s ta t ­
k ie m  po W iś le . K r a k o w s k a  
„ N im f a ”  w e z i  c h ę tn y c h  do  
T y ń c a  lu b  d o  p o b lis k ic h  B ie ­
la n .

C A F  -  f o t .  P io t ro w s k i

m ie jsk ie j. Zos ta ły  zalane dw ie  
podstacje: p rzy  ul. N is k ie j i  
C he łm skie j, co spow odow ało 
dłuższą przerw ę w  ruchu  tra m ­
w a jow ym . L iczne  uszkodzenia 
tra k c j i e lek tryczne j spowodo­
w a ły  konieczność ca łkow itego  
wyłączenia prądu z sieci. A w a ­
r ie  usuwane b y ły  przez liczne  
e k ip y  pogotow ia technicznego. 
Na nieczynne trasy  tra m w a jo ­
w e skierow ano w szystk ie  pozo­
stające w  rezerw ie  autobusy.

G w a łto w n a  b u rz a  p rz e s z ła  r ó w ­
n ie ż  n a d  p ó łn o c n y m i d z ie ln ic a m i  
Ł o d z i.  O k o ło  15 m in u t  p a d a ł t u  
g ra d  w ie lk o ś c i g ro c h u .

W  p o w ie c ie  N o w y  S ą c z  g ra d  w ic i  
kości o rze c h ó w  la s k o w y c h  w y r z ą ­
d z ił  w ie le  szk ó d  w  sa d ac h  o w o c o ­
w y c h . R ó w n ie ż  n * d  P o d h a le m  i  T a ­
t r a m i  p rz e s z ły  s iln e  b u rz e  *  w y ła ­
d o w a n ia m i e le k tr y c z n y m i.  C h w ile  
p e łn e  g ro z y  p r z e ż y ła  w y c ie c z k a  z  
G liw ic ,  k t ó r a  zo s ta ła  z a s k o c z o n a  
p rz e z  b u rz ę  w . p o b liż u  G ie w o n tu .  
N a  szczęście tu ry ś c i z d o ła l i  s ię  
n a  czas w y c o fa ć  i  u n ik n ą ć  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw a .

Szczyty brakoróbstwa?

Ruchomy serwis 
gwarancyjny FSO

W A R S Z A W A  P A P . Z  d n ie m  I
s ie rp n ia  b r .  ro z p o c z n ie  d z ia ła ln o ś ć  
ru c h o m y  s e rw is  g w a r a n c y jn y  Ż era ń  
s k ie j F a b r y k i  S a m o c h o d ó w  O s o bo ­
w y c h . Z ło ż y  s ię  n a ń  6 o d p o w ie d n io  
w y p o s a ż o n y c h  s a m o c h o d ó w , obc-jm u  
ją c y c h  s w y m  z a s ię g ie m  c a ły  k r a j .  
W  s k ła d  k a ż d e j  z e k ip  w e jd ą  in s ­
p e k to r  i  m e c h a n ik  s a m o c h o d o w y .  
W  p r o w a d z e n  ie  teg  o  „ n o v u m ”  p o d y  
k t o w a n e  zo s ta ło  t ro s k ą  o le p s zą  ob  
s łu g ę  n a b y w c ó w  „ W a r s z a w ”  i  „ S y ­
r e n ” , o  s k ró c e n ie  t e r m in ó w  n a ­
p r a w  g w a r a n c y jn y c h , i p o d n ie s ie n ie  
ic h  ja k o ś c i o ra z  k o n ie c z n o ś c ią  p r z y j  
ś c ia  w  t y m  z a k r e s ie  z te c h n ic z n ą  
i  m a te r ia ln ą  p o m o c ą  p la c ó w k o m  
T O S .

Z a k ła d a  s ię , ż e  k a ż d a  te re n o w a  
s ta c ja  T O S  z o s ta n ie  eo  n a jm n ie j  
2— 3 ra z y  w  m ie s ią c u  o b s łu ż o n a  
p r z e z  f a b r y c z n ą  e k ip ę .

lnów pąk! dacii
nad Operą Leśną

S O P O T  P A P . P o m im o  z a p e w n ie ń  
w y k o n a w c ó w  n o w e g o  d a c h u  nad  
O p a rą  L e ś n ą , ż e  o b e c n a  tk a n in a  
je s t  k i lk a k r o t n ie  s i ln ie js z a  od  po­
p rz e d n ie j i  w y t r z y m a  n a w e t  u d e­
rz e n ia  h u ra g a n u , rze c z y w is to ś ć  oka  
z a ła  s ię  n ie c o  in n a .  G w a łto w n a  u -  
łe w a  i  b u r z a  ja k a  p rze s z ła  n ad  
W y b rz e ż e m  G d a ń s k im , s p o w o d o w a ­
ła  p ę k n ię ć e  tk a n in y  w z d łu ż  je d n e ­
g o  z e  s z w ó w . W p r a w d z ie  u s zk o d zę  
n ie  je s t  n ie w ie lk ie ,  n ie m n ie j  spo­
w o d o w a ło  o n o  o d w o ła n ie  s o b o tn ie ­
go  p rz e d s ta w ie n ia  P a n to m im y  W ro c  
ła w s k łe l .  J a k  in f o r m u je  d y r e k c ja  
„ K ą p ie l is k a  M o rs k ie g o  S o p o t”  p rz y  
czym ą n o w e j a w a r i i  b y ło  n a g ro m a ­
d z e n ie  s ię  n a  d a c h u  z n a c z n e j ilo ś c i 
w o d y . W s k u te k  d łu g o tr w a ły c h  d e ­
s zc zó w  t k a n in a  s ta ła  s ię  b a rd z ie j  
ro z c ią g liw a , a  t y m  s a m y m  m n ie j  
w y tr z y m a ła .

A u to m a tyc zn a  
łączność telefoniczna

na linii
Bydgoszcz-Warszawa

BY D G O S ZC Z PAP. 17 lipca  
o godzinie 14.30 bydgoski ko ­
respondent P A P  w y b ra ł na 
ta rczy  apa ra tu  te lefonicznego 
num er k ie ru n k o w y  „02” . W  
słuchawce na tychm iast roz leg ł 
się sygna ł poczty w a rszaw ­
sk ie j. W ysta rczy ło  z ko le i wy. 
k ręc ić  odpow iedn i num er sto­
łeczny, by  bezpośrednio po łą­
czyć się z sekre taria tem  redak 
c ji k ra jo w e j P A P. Rozm owa 
przebiegała bez zakłóceń, sły-> 
szalność b y ła  dobra.

Tak w ięc od soboty abonenci 
bydgoscy m ogą sam odzielnie, 
bez pomocy te le fon is tek  w  cen 
tra łach  m iędzym iastow ych, uzy 
skać połączenie ze w szys tk im i 
posiadaczam i te le fonów  w  W a r 
sza w ie  i  okręgu warszawskim ^

POGODA na dziś

Z A C H M U R Z E N IE  
zm ienne, p rze lo t-  
ne opady. Temp. 
do 21 st. W ia try  
umiarkov>ane, pó ł 
nocno-w schodnie.

Ofiary kąpieli
K O S Z A L IN  P A P . Z a n o to w a n o  tu ’ 

n o w e  u to n ię c ia , s p o w o d o w a n e  łe k -  
k o m y ś łn oś c iią  k ą p ią c y c h  s ię .

T ra g ic z n y  w y p a d e k  w y d a r z y ł  się  
w  m ie js c o w o ś c i ł .ę t o w o  p o w . S ła w ­
n o . N a d  m ie js c o w e  je z io r o  p r z y ­
w ió z ł s a m o c h o d e m  g ru p ę  d z ie c i  
r» rz ó b y w a ja c y c h  n a  k o lo n i i  le -tn ie j 
k ie ro w c a  2P- le tn i  H e n r y k  J U R K IE  
W IC Z  z W r o c ła w ia . G d y  d z ie c i b a ­
w i ł y  sie pod o n ie k ą  s w y c h  w y c h o ­
w a w c ó w , J u r k ie w ic z  w s k o c z y ł d o  
w o d y . W  k i lk a  m in u t  o ó ż n ie j , por. 
w a n y  p rz e z  w i r ,  u to n ą ł.

T e g o  s a m e go  d n ia  n a  J e z io rz e  Bo’ 
b r a w o , p o w . W7a łc z  p o dczas k ą p ie - ’ 
l i  u to n ą ł 1 4 - łe tn i c h ło p ie c  —  R y ­
s za rd  N O W A K  z e  w s i K a r s ib ó r .  
T r z e c ią  o f ia rą  w o d y  je s t  k ą p ią c y  
s ię  w  n ie d o z w o lo n y m  m ie js c u  na" 
J e z io rz e  C z a r n e . w  p o w . K o s z a lin  
19-le tm i B o le s ła w  D E Z K A ,  m ie s z k a  

i n ie ć  p o b lis k ie j w s i Ś w ie s z y n o ,



Walka z rozszalałym żywiołem

D u n a j  -  n i s z c z y c i e l

STRO NA 3

K IE D Y  W S K A Z Ó W K A  l i -  dalsze niepokojące w ieści — z przede w szys tk im  z lik w id o w a - 
fcru igrafu , za ins ta iow a- W ęgier a la rm ow ano o s ta łym  nie powodziowego jeziora. Pfze 
nego na b ra tys ław sk im  przyborze wód i groźbie da l b ito  wodzie w p raw dz ie , po- 

tfabrzeżu przekroczy cy frę  — . szego zw iększania się niebez- przez rozsadzenie skał. drogę 
720, oznacza to, że żegluga na pieezeństwa. W Kom arn ie , w  do Wagu, a'e spow odow ało 
D u na ju  sta je się zbyt n ie - wyższych p a rtiach  oko licy , w y  to ty lk o  nieznaczny o d p ływ  
bezpieczna. Idz ie  pow'ódź. Ten budowano specjalne lądow isko  wód. Ż yw io ło w i trzeba by ło  za 
ro k  b y ł w y ją tk o w y . D łu g o - dla he likop te rów , ze w szys t- grodzić bieg tuż p rzy  D una ju , 
trw a le  deszcze rzadko ty lk o  k ic h  zaką tków  roz leg le j d o li-  W szystkie „no rm a ln e ”  spcso- 
k ie d y  pozw a la ły  opadać strz-ał ny  nad duna jsk ie j. zw ane j ostro  by  zaw odziły  — s iln y  prąd 
ce pon iżej ow ej cy fry . S ta tk i wc-m, pospiesznie ewakuow ano z m ia ta ł tysiące ton  zwożonego 
p rzycum ow a ły  do portów , ocze ludność. W ojsko i tysiące ochot p iasku i kam ien i, k tó re  m ia ły  
ku ją c  odw o łan ia  pow odziow e- n ikó w  nadal jeszcze us iłow a - stanow ić tamę. S ięgnięto w ięc
go a larm u. Rzekę zaś nieustan __________________________  po stare duna jsk ie  b a rk i, k ió
n ie p a tro lo w a ły  stałe d yżu ru - re teraz m ia ły  spełn ić swą
« e e  sam olo ty  1 fctH kopte ry. K o r e S D O n d p n c i a  N apełn iono je
Groźba żyw io łu  podsycała ner l \ U f  e s p o n U i f n C j U  ka m ie n ia m i i  podprow adziw szy 
w ow ą atm osferę. K t l r i p r n “  pod w y łe m  zatopiono, tym  ra

. »ytaacta była W 1 U S IIU  , , l \ U f  M f r u  7em skutecznie ham ując roz-Jeszcze gorsza. Kr.tjo.iiaz natidu- : , .
najskiej krainy w t>m okresie L— <______ ____________________ SZalaią WOOę. a lipca  CICOWSki
podkreślały nieustannie krążące z w y łom  przesta ł być groźny,
piaskiem poj-zdy wsze-akiego ro- l i  ograniczyć zasięg pow odzi O grom ny zalew * dnia na 

tam owaniem  tam  i  przegród, dzień zaczął się zmniejszać, 
za których j-..ż teraz iryskaiy gej- ^ łC nie pom ogło. P rzyszła w ie l P ie rw s i ew akuow ani m og li 
żery zbełtanej wody. już kiedyś ka ka tas tro fa  — w  na jba rdz ie j w racać do swych zru jn o w a - 

£ £  iK S S T ^ J K f i?  l i  g /o in y m  m ie jscu  -  obok p rzy  nych domów, 
do b lis k o  10 m  p o n a d  n o rm a ln y  S t a n i  W  Cicow ie w a ł ochron 
sian. Była to jednak wówczas ty i-  ny został p rze rw any  na znacz 
k.° ^fotkcUwa.a ia ia ,  powsvaśa na Rej szerokości. N aw et p rzy  nor skutek szybko tcpcie.ących loćow- , ^l l  ir_ i _J________
ców W Aipach. a eraz Voda piynę- m a łnym  stanie lu s tro  w ody 
la zewsząd, re w s z y s tk ic h  kierun- leży tu  ponad oko licą  — te - 
kówv re wszystkich wezbranych do ren jest dep resy jny. A  prze- 
pływów Dunaju. Z  dnia na d.ueń sy- z . . F . .
tuacja stawała się coraz bardziej W .edy D una j m ia ł juz
krytyczna. Wbrew wszelkim ludz- n a cm ia r 5 m  pow yżej stanu 
kim  wysiłkom, wbrew najprzemyśi alarm owego. P iętrzące się wo 

d y  ™ n<łły w  do linę  po łudn io - 
ochronne nie oparły się długotrwa- WO-Słowacką, k tó ra  w kró tce  
lemu naporowi, z  najbardziej sta ła się roz leg łym  jeziorem , 
zagrożonych terenów rozpoczęto e- ya ła n iin p r ohswar nowakuację, przede wszystkim z Ko- za iaPiaJ3c ODoZdr trzech po- 
marna. w ia to w : K om arna, D u n a jsk ie j

I  wreszcie stało się. P ę k ły  S tredy  i  N ow ych Zam ków . Roz 
w a ły  niedaleko Po tin iec, w o - le w isko  za jm ow ało  w iększy ob 
da  szeroką fa lą  w d a rła  szar* n iż  nasze najrozlegle jsze 
się w  do!ine. W kró tce  po- sztuczne jez io ro  — O raw ska 
w ia to w e  m iasto Kcm arno , a Zapora, 
zwłaszcza dzie ln ice, gdzie le -
%  n a jw ię k s i  zakład przem y U ™ ’
S iO W y  tCgO m iasta stocznia n o m . Tam g d z ie  się  to  je szc ze  n a ło

------zna laz ły  się w ie le  m e tró w  e w a k u o w a n o  ludność a u to b u s a m i.
pod wodą. A  zewsząd b ieg ły  P°iazd?roi. w o js k o w y m i, g d z ie  ju ż
._______ - ~_________ M s  J  d o tr z e ć  n ie  b y ło  m o ż n a  w y s ta r to -

1 w a ły  h e l ik o p .e r y .  K o m s rn o  u trz y -

JÓ ZEF SC H ItE IB ER  
dziennikarz 

z Bratysławy
Zatopione b a rk i z a g ro d z iły  drogę żyw io ło w i.

F o t. C A F

Gzy 1 . Brytania
zniesie

śmierci?
L O N D Y N  P A P . W e  w t o r e k  w ie ­

c z o re m  Iz b a  G m in  2C9 g ło s a m i p rz e  
c iw k o  8« w  t r z e c im  i  os a t n im  c z y ­
t a n iu  z a a p ro b o w a ła  p r o je k t  u s ta w y  
z n o s z ą c e j k a r ę  ś m ie rc i. Z g o d n ie  z  
p r o je k t e m , k a r ę  ś m ie rc i z a s tą p i do  
ż y w o c ie , co w  p r a k ty c e  ró w n a  się  
2a ła to m  w ię z ie n ia .  P r o je k t  u s ta ­
w y  m u s i zo s tać  je szc ze  z a a k c e p to ­
w a n y  p rz e z  Iz b ę  L o r d ó w . W y d a je  
s ię  je d n a k  w ą tp l iw e ,  c z y  Iz b a  L o r ­
d ó w  u c z y n i to , p o n ie w a ż  w  r o k u  
u b ie g ły m  o d rz u c iła  a n a lo g ic z n y  p ro  
j e k t  u s ta w y .

Delfiny podróżują
sam olotem

B O N N . O r y g in a ln y c h  go śc i o d b ie ­
r a n o  w  u b ie g łą  n ie d z ie lę  n a  lo t n i ­
s k u  w  B o n n . z  a k w a r iu m  m o rs k ie ­
g o  jv  M ia m i ( F lo ry d a )  p rz e t rą  n sp o r  
t o w a n o  tu ta j  s a m o lo te m  4 d e l f in y  
p rz e z n a c z o n e  do  a k w a r iu m  w  D u is  
b u r g u .  P o d ró ż  tę  t rz e b a  b y ło  o c z y ­
w iś c ie  o d p o w ie d n io  p rz y g o to w a ć .  
Z b it o  c z te r y  o lb r z y m ie  s k r z y n ie , w  
k t ó r y c h  d e l f in y  co 20 m in u t  o d w ra  
can,o  i  p o le w a n o  j e  w o d ą  m o rs k ą .  
D e l f in y  m o g ą  p rz e z  p e w ie n  o k re s  
p rz e b y w a ć  po za  s w y m  ś r o d o w i­
s k ie m  m o rs k im , n :e  w o ln o  t y lk o  
p o z o s ta w ia ć  ic h  d łu g o  w  je d n e j  po  
r y c j l ,  g d y ż  w ó w c z a s  m ó g łb y  u c ie r ­
p ie ć  ic h  k r ę g o s łu p .

m y w a ło  łą czn o ść  zc  ś w ia te m  t y lk o  
p rz e z  ra d io , n ie lic z n y m  p o z o s ta ły m  
ta m  m ie s z k a ń c o m  ż y w n o ś ć  d o w o ż o ­
n o  h e l ik o p t e r a m i.  P o d  w c d i  z n a ­
la z ły  s ię  w s z e lk ie  in n e  ś ro d k i łą c z ­
no śc i: 20 u rz ę d ó w  p o c z to w y c h , 200 
k m  l in i i  te le fo n ic z n y c h . 90 k m  k a ­
b l i  p o d z ie m n y c h . Z  te g o  t y lk o  t y ­
t u łu  s z k o d y  w y n io s ły  p o n a d  15 m in  
k o ro n . A  v ^ d a  n a d a l ro z le w a ła  się  
z w e z b ra n e g o  D u n a ju  n a  d o lin ę .

A Ż  W RESZC IE przyszedł 
p u n k t k u lm in a c y jn y  — rzeka 
podniosła swt; lu s tro  o 9,5 m, 
a potem  w  B ra tys ła w ie  zaczę­
ła  z w o lna  opadać. A le  na za 
lanych wodą terenach w a lka  
się jeszcze nie zakończyła. Po­
w ie rzchn ia  nowo powsta łego za 
lew u, zasilana nie ty lk o  w o­
dam i D una ju , stale się podno 
s iła . Saperskie je dnos tk i a rm ii 
CSRS czekały w ie lk ie  zadania,

25 lat
Łotewskiej SRR
U Z D R O W IS K O  i  ośrod­

k i w ypoczynkow e nadba ł­
ty c k ie j R adzieck ie j Repu­
b l ik i Ł o te w sk ie j cieszą 
się zasłużoną pop u la rno­
ścią wśród licznych  am a­
to ró w  nadm orsk ich  u r lo ­
pów.

N a zd jęc iu : na p laży w  
Rydze.

C A F

Po podpisaniu Bisowy o współpracy
gospodarczej, przemysłowej i technicznej

Polska 
»Włochy

T a k  w ię c  P o ls k a  s ta je  s ię  p a r t n e ­
re m , k t ó r y  o f e r u je  ju ż  n ie  t y lk o  
s w o je  t o w a r y ,  le c z  ró w n ie ż  w s p ó ł­
p ra c ę  p r z y  b a d a n ia c h  n a u k o w y c h ,  
p ra c a c h  p r o je k t o w y c h ,  p r o d u k c ji  l  
e k s p o rc ie .

I  JESZCZE jeden aspekt po i 
sko -w ło sk ie j um ow y: stwarza 
ona m ożliw ości zm iany na le p  
sze dotychczasowej s tru k tu ry  
w ym ia n y  z tym  k ra jem . Do­
tychczas bow iem  sprowadzałiś 
m y z W łoch w  znacznej części

Podpisy M inistrów  Handlu Zagranicznego: Polski — W i- ^vła!iśnrv a
tolda Trąmpczyńskiega> i  Włoch -  Bernard« M attare lli r io - sl i  głównie surowce ?  a r f y ™  
zono pod Linow ą o Współpracy Gospodarczej, Przemysłowej j rolno-spożywcze 
i Technicznej oraz toast wzniesiony szampanem, to coś J H J «o-pf »
znacznie więcej, aniżeli przypieczętowanie jednego z w ie - -  ‘ *
lołetnich porozumień. Polsko-włoska umowa ma bowiem w  
historii naszych stosunków gospodarczych z zagranicą nie­
codzienne znaczenie. Jest to pierwsze porozumienie z k ra ­
jem zachodnim — dodajmy wysoko uprzemysłowionym —■ 
obejmujące jednocześnie w iele dziedzin życia gospodarczego.
Pierwsze, ale nieprzypadkowe.

OD SZEREG U L A T  o b s e r -  A le  n a j le p s z y m  a r g u m e n te m  je s t
w n i p m v  m r a ?  w ip l r c r e  z n i n t e -  5301 w 2* 051 w y m ia n y  to w a r o w e j,  w u j e m y  coraz w i ę k s z e  z a . n t e  N a  p rZe s trz e n i m in io n y c h  i»  la t
resowanie w za jem ne ow óch w z a je m n e  O b ro ty  p o w ię k s z y ły  się  
pa rtne rów  hand low ych : P o lsk i b lis k o  5 - k r o tn ie  i w  i% 4  r. o s ią g -

,  . ,  w ia ją c  W io c h y  w  rz ę d z ie  n a jw ię k -
rn. rn. częste w iz y ty  dzia łaczy s zy c h  p a r tn e r ó w  P o ls k i w ś ró d  k r a -  
gośpodarczych i przem ysło- i°w  z a c h o d n ic h , na c z w a r ty m  m ie j-  

w ych  p iękne j I ta l i i  w  Polsce i £ “ Pf<> wleUti ' ! B ryU n ii- USA 1 
naszych p rzedstaw ic ie li we R ó w n ie ż  p o d p is a n a  w  lu t y m  br.
W łoszech. W spom n ijm y ty lk o  w  R z y m ie  w ie lo le tn ia  u m o w a  h a n -  

o k ilk a k ro tn y m  pobycie w  S S
W arszawie w łoskiego M in is tra  transakcji kupna i sprzedaży i usu- 
H and lu  Zagranicznego, O o d - nięcie, b ą d ź  złagodzenia, istnieją- 
w iedzinach reprezentantów  na j g ^ ^ r^ m f , c y c i , PTm” o‘r tk f p j l l  
W iększych f ir m  W łoch, przed- ski d o  W ło c h  szeregu artykułów, 
S taw ic ie li p rzem ysłu  o k rę to - głównie przemysłowych, 
weso maszynowego chem icz- Tak więc Umow? o współpracy° u ’ y  “  '-n e ‘ a i l -Z  G o s p o d a rc z e j, P rz e m y s ło w e j i T e c h
n e g o ,  n a f t o w e g o  1 in n y c h .  O  n ic z n e j p o p rz e d z ił d o b ry  k l im a t  
t y m  w z a j e m n y m  z a i n t e r e s e r r a  w ^ ? je m n y c h  s to s u n k ó w  i lic z n e  z a -  
n iu  Ś w ia d c z y  r ó w n i e ż  f a k t  ż e  hl<^ [ « n ie r z a ja c e  do  le p sze go  p o - J L  u  t  r o w n if c z  Id r t t .  z e  z n a n ia  s ię  p a r tn e r ó w . J u ż  od  pew -
\v łc c h y  b y ł y  j e d n y m  Z p i e r w  n e g o  czasu s z u k a n o  n o w y c h  f o rm  
s z y c h  k ra jó w  z a c h o d n i c h ,  Z  w s p ó łp ra c y  g o s p o d a rc ze j i n o w y c h
k t ó r y m  P o ls k a  ra w a r> a  w ie lo -  ś ro d k ó w  p ro w a d zą cych  do jeszczejsŁu r_ .ra  J ru .b K a  z a w a r id  w ie io -  tvr«_
le tn ią  um owę handlow ą. b a rd z ie j o w o c n y c h  k o n ta k tó w . N o ­

w o  o n d o is a n y  a k t  je s t  w ię c  ja k b y  
o f ic ja ln y m  p rz y k la ś n tę c ie m  lic z n y m  
ro z m o w o m , k t ó r e  od  s ze re g u  m ie ­
s ię c y  to c z y ły  s ię  p o m ię d z y  w ło s k i­
m i i p o ls k im i p rz e d s ta w ic ie la m i  
h a n d lu , p rz e m y s łu  i n a u k i .

N O W A  U M O W A  o tw ie ra  
realne m ożliw ości w spó łpracy 
w  w ie lu  dziedzinach i niesie 
zapowiedź w spó lne j p ro d u kc ji, 
uzupe łn ia jących dostaw czę­
ści i  zespołów oraz w spó lnych 
tra n sa kc ji eksportow ych z in ­
n ym i k ra ja m i. P rzygo tow yw a­
ne są ju ż  zresztą dalsze kon 
kre tn e  porozum ienia, m. in . 
pom iędzy w y tw ó rca m i maszyn 
ro ln iczych  i środków  tran spor 
tu. D a le j zapow iada wspólne 
prowadzenie i w ym ianę badań 
naukow ych, współpracę p rzy 
p ro je k to w a n iu  i budow ie róż­
norodnych urządzeń p rzem y­
s łow ych oraz kom p le tnych  
ob iek tów , w spółpracę przedsię­
b io rs tw  p rzy  eksp loa tac ji i 
przeróbce surowców, a nawet 
w  dziedzin ie kszta łcen ia  kadr.

U R O D Z A J E  N A  W Ę G R Z E C H

J a k  z a p o w ia d a ją  się u r o d z a je  n a  
W ę g rz e c h  w o b ec  o p ó ź n io n e j w io s n y  
i  la ta  o ra z  k ie s k i p o w o d zi?  M in i ­
s te rs tw o  R o ln ic tw a  z a p e w n ia , ż e  
w e g e ta c ja  ro ś lin  o d b y w a  się n o r ­
m a ln ie , z  w y ją t k ie m  te re n ó w , k t ó ­
r y m  d a ła  się  w e  z n a k i  p o w ó d ź  I  
w o d a  p o d s k ó rn a . Z b io r y  zbóż z a p o ­
w ia d a ją  się  w  c a ły m  k r a ju  p o m y ś l­
n ie . P e r s p e k t y w y  u r o d z a j«  w a r z y w  
i  o w o c ó w , u p ra w -ia n y c łi n a  W ę ­
g rze c h  n a o b s z a rz e  120 ty s . h a , n ie  
w s zę d z ie  są je d n a k o w e . W s k u te k  
n a d m ie r n e j  ilo ś c i o p a d ó w  s!ab s ze  
b ę d ą  u r o d z a je  p o m id o ró w , m e lo n ó w  
i  fa s o l i. D o b rz e  z a p o -w ia d a ja  się n a ­
to m ia s t  z b io ry  g ro c h u , w c z e s n e j k a  
p u s ty , z ie lo n e j c e b u li  i s z r a ra g ó w .  
D o b rz e  z a p o w i -d a ja  s ię  z b io r y  j a ­
b łe k .  N ie z ły  b y ł u ro d z a j m a l in  i  
t r u s k a w e k . P p o d - ie w a n e  są d o b re  
z b io r y  b rz o s k w iń , g o rs ze  je d n a k  
m o r e li .

p o d w y ż k a  Ś w i a d c z e ń  
S O C J A L N Y C H

Z  d n ie m  l  lip c a  b r .  p o d w y żs zo n e  
z o s ta ły  n a  W ę g rz e c h  n ie k t ó r e  r o ­
d z a je  e m e r y tu r ,  d o d a tk i r o .z in a o  
n a  d w o je  d z ie c i o r a z  r e n t y  d ia  i n ­
w a lid ó w  w o je n n y c h  i c z ło n k ó w  ic h  
r o d z in . N a  p o d w y ż k i e m e r y tu r  
w y a s y g n u je  się w  s to s u n k u  ro c z ­
n y m  łą c z n ie  624 m in  f o r in tó w , n a  
p o d w y ż k i d la  in w a l id ó w  w o je n n y c h
1 c z ło n k ó w  ic h  ro d z in  —  11 m in .  
D o d a te k  r o d z in n y  n a  d w o je  d z ie c i 
w y n o s i od 1 l ip c a  b r . 200 fo r in tó w  
m ie s ię c z n ie , a n ie  75 j a k  d o ty c h ­
czas. P o d w y ż k a  ta  d o ty c z y ć  b ę d z ie  
317 ty s . ro d z in  i  w  s to s u n k u  ro c z ­
n y m  o b e jm ie  s u m ę  520 m in  f o r in ­
tó w .

P R Z Y C Z Y N Y  R O Z W O D O W

J a k  w y k a z u je  s ta ty s ty k a  —  W ę ­
g r y  p e d  w z g lę d e m  ro z w o d ó w  n a ­
le ż ą  do  c z o łó w k i ś w ia to w e j.  W e d -  
ł " g  o f ic ja ln y c h  d a n y c h  ż y je  t u
2 600 ty s . m a łż e ń s tw . C o  r o k u  z a ­
w ie r a  się  80 ty s . z w ią z k ó w  m a łż e ń ­
s k ic h , ro z w o d ó w  zaś ro c z n ie  je s t  
17— 18 ty s . C o  je s t  p rz y c z y n ą  r o z ­
w o d ó w ?  N a jw ię k s z y m  p o w o d e m  je s t  
ła m a n ie  w ie rn o ś c i m a łż e ń s k ie j (18 
p ro c .), n a s tę p n ie  a lk o h o liz m  (17 
p ro c .), z o b o ję tn ie n ie  (15 p ro c .)  o ra z  
z łe  w a r u n k i  m ie s z k a n io w e .

(C E T )



K ------------
ANONIM!

N ie będzie to rzecz o sła­
w n ym  średniow iecznym  k ro n i­
karzu, k tó ry  stanow i d la  nau­
kow ców  praw dz iw ą  zagadkę —  
do dziś snuje się różne h ipo­
tezy na tem at tego, k im  b y ł ów  
C a li A non im  i  ja k ie  powody  
sk ło n iły  go do zata jen ia  swego 
im ien ia .

Chcemy zająć się lis ta m i —  
anonim am i, sp raw ia ją cym i rów  
nież i  nam  k ło po ty  niem ałe. Od 
początku ro ku  o trzym a liśm y  
119 korespondencji, k tó rych  
autorzy z różnych pow odów  —  
n ie  zawsze dociec możemy z 
ja k ich  — nie poda li swych naz 
w isk  i  adresów. Czasami z tre ­
ści korespondencji w yn ika , że 
autorka czy au to r czyni to z lę ­
ku  przed p rz y k ry m i konsek­
w encjam i. O bawy zresztą nie 
pozbawione podstaw y  —  w ie ­
m y o tym  z doświadczenia  
bo . sporo jeszcze u  nas d la w i-  
ć e l i  k ry ty k i,  k tó rzy  po tra fią  
w ręcz znakom icie u tru d n ić  ży­
cie cz ło w ie kow i m ającem u od­
wagę w y tyka n ia  im  błędów. 
T y lko  że wszelkie d ław ien ie  
k ry ty k i ma bardzo k ró tk ie  no­
g i i  wcześniej czy późn ie j k rzy­
w d z ic ie l ob ryw a co się zowie.
W  naszym k ra ju  każdy m a bo­
w iem  praw o do k ry ty k i (nie 
mieszać z k ry tykan c tw em  czy 
paszkw ilanctw em ) i  n ie w olno  
za n ią  ludz i szykanować.

D o  a n o n im ó w  p o d c h o d z im y  z 
d w o ja k im i  u c z u c ia m i. Z  je d n e j  s tro  
n y  c ie s zy  nas z a u fa n ie  C z y te ln ik a ,  
k t ó r y  z w ra c a  s ię  d o  r e d a k c j i  z j a ­
k im ś  k ło p o te m  lu b  p r z e k a z u je  s p ra  
w ę  s to ją c ą  —  w  je g o  m n ie m a n iu  —  
w  s p rze czn o ś c i z  n o r m a m i sp o łe cz­
n eg o  w s p ó łż y c ia . Z  d r u g ie j  —  d z i­
w i  i  n ie p r z y je m n a  je s t  d la  nas o w a  
r e z e r w a  c zy  p r z e ja w  n ie u fn o ś c i,  
w y r a ż a ją c e  s ię  w  z a t a ja n iu  n a z w i­
s k a  p rze d  r e d a k c ją .  Z a rę c z a m y  z 
c a łą  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią , że  p rze ­
s tr z e g a m y  p o u fn o ś c i n a z w is k a  — a 
je s t  to  je d n a  z k a r d y n a ln y c h  zasad  
e t y k i  n as zeg o  z a w o d u  —  je ś l i  a u to r  
l is tu  so b ie  te g o  ż y c z y . W y s ta rc z y  
k r ó t k a  u w a g a :  n a z w is k o  i  a d re s  
t y lk o  d o  w ia d o m o ś c i r e d a k c j i .

N a  ła m a c h  „ K u r ie r a ”  u k a z u ją  
s ię  ró w n ie ż  k o re s p o n d e n c je , pod  

.k t ó r y m i  z a m ie s z c z a m y  tę  w z m ia n ­
k ę ,  c z y n ią c  zad o ś ć , p ro ś b ie  a u t o r a ,  
b y  n ie  p u b lik o w a ć  je g o  n a z w is k a .  
O tó ż  n ie k t ó r z y  n a s i a n o n im o w i  
k o re s p o n d e n c i r o z u m u ją  w id o c z n ie  
n ie c o  n a  o p a k  —  z a m ia s t  n a z w is k a ,  
w  ic h  lis ta c h  z n a jd u je  s ię  t a k i  w ła ś  
n ie  p o d p is . S k ą d , p ro s zę  m iłe g o  
C z y t e ln ik a ,  m a m y  z n a ć  a d re s  i  n a  
z w is k o , s k o ro  ic h  n ie  p o d an o ?  A  
n a s z  n a c z e ln y  r e d a k t o r  ja k o ś  się  
n ie  k w a p i  d o  z a a n g a ż o w a n ia  e t a ­
to w e g o  te le p a ty . . .

Anonim ow ość korespondencji 
u tru d n ia  nam  n ie jednokro tn ie  
wszczęcie in te rw e n c ji. Oto 
przyk ład . O trzym a liśm y lis t na ­
stępującej treśc i: „K ochany  
■„K u rie rk u ” 1 Nasz prezes (naz­
w isko) okrada spółdzielnię. 
Zróbcie z  tym  porządek” . I 
kropka. N ie tak  trud no  do­
ciec —  idąc śladem  podanego 
nazw iska  —  o k tó re j to  spół­
dz ie ln i m owa. A le  ja k  sprecy­
zować zarzuty, gdzie szukać 
nadużyć, do kogo się zw rócić  
po bliższe in fo rm ac je?  A  nadto, 
czy godzi się spowodować bar­
dzo kosztowną kon tro lę  cało­
kszta łtu  działa lności spółdzie ln i 
na podstaw ie ta k  ogó lnikowego  
sygnału? G dyby au to r podał 
nazw isko, m oglibyśm y zaprosić 
go na rozm owę do re d a kc ji i  
w y jaśn ić  nasuwające się w ą t­
p liw ości. Przed k ilkom a  dn ia­
m i nadszedł lis t  od m a tk i dzie­
ci, k tóre nie zakw a lifikow an o  
na  kolonie. Prosi nas o in te r­
wencję. ale nie podaje żadnych  
szczegółów. W  czy je j sprawie  
m am y wystąpić? Z  konieczno- 

. ści od łoży liśm y korespondencję 
do akt, choć być może. k ry je  
się za n ią  ludzka krzyw da.

.  J a k  ■w yn ika z p rz y to c z o n y c h  n rz y  
k ła d ó w , r o z p a t r u je m y  t r o s k l iw ie  
a n o n im y , je ś l i  —  w g  n a s z e j n a j le p  
sze1 w ia r y  —  w y m a g a  te g o  in te re s  
s p o łe c z n y . A le  m a m y  te ż  p r z y k ła ­
d y ,  n,a szczęście  n ie lic z n e , k o re s ­
p o n d e n c j i  —  o b r z y d liw y c h  o a s z k iw -  
l i .  T e  w ę d r u la  d o  r e d a k c y jn e g o  k o ­
sza . O to  p ró b k a :  „ K o c h a n a  r e d a k -  
c y jo !  O b m a ló i o b y w s te lk ę  ( tu  n a ­
z w is k o ) ,  b o  o n a  m ó w i że  ja  je s te m  
( tu  n ie c e n z u ra ln e  s ło w o ), a  to  w ła ś  
n ie  o n a  p u szc za  s ię  n a  c a ły  re g ó la -  
t o r ” . A u to ro m  p o d o b n y c h  l is tó w  
w y ja ś n ia m y ,  że  ła m v  g a z e ty  n ie  są 
p rz e w id z ia n e  do  z a ła t w ia n ia  o r d y ­
n a r n y c h  p y s k ó w e k .

Z  ty c h  n ie c o  p rz y d łu g ic h  ro z w a ­
ż a ń  je d e n  m o r a ł w y n ik a  —  p is zc ie  
do  n a s  ja k  n a jc z ę ś c ie j ,  d ro d z y  C z y  
t e ln ic y ,  a le  n ie .. .  a n o n im o w o .

L . W IĘ C K O W S K A

P a a ia d u STRONA 4

Już żniw a Od Cedyni do Siekierek
J u ż , a  w ła ś c iw ie  —  n a re s z ­

c ie . A u r a  p ia ta  n a m  n ie u s ta n ­
n e  p s ik u s y , n ic  w ię c  d z iw n e ­
g o , że  d o p ie ro  w  d r u g ie j  p o ­
ło w ie  lip c a  ż n iw ia r z e  ru s z y li  
n a  p o la . N ie  są to  je s zc ze  te  
w ie lk ie  ż n iw a  —  n a  r a z ie  p r z y ­
s tą p io n o  do  s p rz ę tu  r z e p a k u  
o z im e g o  i  ję c z m ie n ia . D o d a j­
m y ,  ż e  do  ty c h  p ra c  z a b r a l i  
się r o ln ic y  w  w y ją t k o w o  n ie ­
s p rz y ja ją c y c h  w a r u n k a c h  a t ­
m o s fe ry c z n y c h . T o  c h y b a  
m ie ć  b ę d z ie  ta k ż e  w p ły w  n a  
w y s o k o ś ć  p lo n ó w . O d  p o g o d y  
w ie le  z a le ż y . I  o c z y w iś c ie  od  
d o b re j o rg a n iz a c j i  p ra c y  p o lo -  
w e j.

F o to :  C A F

966 i 1966. Tys iąc la t  h is to ry c z n y m i zapisam i udokum ento­
w anych  dz ie jów  Państw a P o lskiego. Zap isam i udokum ento­
w anych — bo Po lska m a p rzec ież w ięce j niż tys iąc la t. W y ­
kazały to  badania archeologiczne, m. in . naszych szczeciń­
skich  naukowców . T a k  się sk ła da , że obydw ie  te da ty  w iążą 
się z Pom orzem  Zachodnim .
P IE R W S ZA , ja k o  że dotyczy szko I  zagrodził drogę prze- 

b itw y  pod Cedynią, gdzie M ie -  p raw ia ją cym  się przez Odrę 
.  w o jskom  gra fa  Hodona, w c ią ­

gną ł je  w raz ze swym  bra tem  
w  zasadzkę i  rozg rom ił pod 
m ura m i tego grodu. K ro n ik a r­
sk i zapis re la c ji z te j b itw y  
jest w łaśnie p ierw szym  doku­
m entem  świadczącym  o is tn ie ­
n iu  Państw a Polskiego. O rga­
n iza c ji społeczno-politycznej, 
k tó ra  ju ż  wówczas m usia ła  być 
ustab ilizow ana  i  posiadać od­
pow iedn ią  potęgę, skoro p o tra ­
f i ła  oprzeć się germ ańskiem u 
najazdow i.

D R U G A, ja ko  że Pomorze 
Zachodnie jest w łaśn ie  te re ­
nem, k tó ry  p rzew idz ia ny  został 
ja ko  m ie jsce 'zakończen ia  ogó l­
nonarodowych obchodów 1000- 
lec ia  Państw a Polskiego. Z te j 
okaz ji Pomorze Zachodnie bę­
dzie m iejscem  organ izac ji sze­
regu im prez po litycznych , na­
ukow ych  i m asowych.

Te dw ie  da ty  zaw ie ra ją  w  so 
bie jeszcze jeden elem ent. Po­
m iędzy n im i zaw iera się dzie­
sięć w ie kó w  stosunków polsko- 
n iem ieck ich , z k tó ry c h  980 la t 
stanow ią k rw a w e  zm agania 
obydw u narodów , a 20 la t  — 
p ie rw szy w  h is to r ii okres no­
w ych , p rzy jazn ych  stosunków 
m iędzy n im i. Ten aspekt szcze 
goln ie zw iązany je s t z Pom o­
rzem Zachodnim . To na jego 
teren ie  przecież położona jest 
w łaśn ie  h is toryczna Cedynia. 
To na jego obszarze położone 
są także S ie k ie rk i i  G ozdow i- 
ce, gdzie w  1945 r. I  A rm ia  
W ojska Polskiego w  pogoni za 
w o jskam i h itle ro w s k im i prze­
kroczy ła  Odrę.

P rzypom nien ie  tych' zna­
nych przecież fa k tó w  jest ja k  
na jbardz ie j na czasie. Jeśli 
chcem y przygotow ać się odpo-

r o ś w łe ć k ie  p a r y  w y s z ły  z r a m  m u ­
z e a ln y c h  o b ra z ó w . Z a c z ę ło  s ię  d e ­
m o n s tro w a n ie  d a w n y c h  i  w s p ó ł­
cze s n y c h  k r o k ó w  ta n e c z n y c h . W  
te n  sposób p a n i M ic h a ło w s k a  p o ­
k a z y w a ła ,  ż e  w  n a u c e  ta ń c a , ja k  
z re s z tą  w  c a łe j s z tu ce  c h o re o g ra f i i ,  
n a le ż y  z a c h o w y w a ć  c iąg ło ś ć  z  t r a ­
d y c ją .

L e c z  p ro s zę  n ie  w ę s zy ć  w  t y m  
z a p a c h u  n a f t a l in y ,  a n i n ie  p r z y ­
p o m in a ć  s o b ie  d a w n y c h  „ s z k ó ł ta ń ­
c ó w ” , d o  k tó r y c h  m a m y  D u ls k ie  
p r o w a d z i ły  s w e  p o c ie c h y , b o  t a k  
im  n a k a z y w a ł  m ie s z c z a ń s k i k o n w e ­
n a n s . T u  n ie  m a  n ic  z t e j  z a ś n ie ­
d z ia ło ś c i!  I  p ro s zę  te ż  n ie  m y ś le ć ,  
że tu  s ię  m o ż e  p rz y s p o s a b ia  m ło ­
d z ie ż  d o  o p e r  i  o p e re te k , n a  p r i ­
m a b a le r in y  i  g w ia z d o ró w  ze s p o łó w

W szędobylski re p o rte r „K u ­
r ie ra ” , k tó ry  w  „K ro n ice  dn ia”  
na os ta tn ie j s tron ie  skrzętn ie 
zapisuje, co k to , z k im , gdzie 
i ja k , don iósł narn rów n ież o 
m in is te r ia ln y m  w yróżn ien iu  
społecznej, pedagogicznej i a r ty  
stycznej dz ia ła lnośc i szczeciń­
skiego Społecznego O gniska 
Baletowego z ka m ie n icy  L o j-  
ców. Bardzo nam  z tego po­
w odu  je s t p rzy jem n ie , bo oczy 
w iśc ie  —  nic, co szczecińskie 
nie jest nam  obce. Przedsta­
w iam  zatem państw u k ie ro w n i 
czkę a rtystyczną, czy li główną

II s
w iedn io  do końcowego akordu 
obchodów 1000-lecia Państwa 
Polskiego — najwyższa ju ż  po­
ra, aby o tym  pomyśleć.

O koliczności zrodzić mogą 1 
zrodzą na pewno mnogość po­
m ysłów . W ydaie się, że w śród 
n ich  nie pow inno zabraknąć 
następującego:

R e jo n  C e d y n i ,  G o a d o w ic , S ie k ie r  
r e k  p o w in ie n  zo s tać  p rz e k s z ta łc o ­
n y  w  sw ego  ro d z a ju  p o m n ik  1000- 
le c ia  P a ń s tw a  p o ls k ie g o . O c z y w iś ­
c ie  n ie  p o w in n o  c h y b a  z a b r a k n ą ć  
ta m  ja k ie g o ś  m o n u m e n tu  p r z e ­
s trz e n n e g o . C zegoś n a  p o d o b ie ń ­
s tw o  te g o , co w z n ie s io n o  p o d  G r u n  
w a ld e m . A  w ię c  n ie  t y lk o  p o m n i­
k a ,  a le  ró w n ie ż  z e s p o łu  p o m ie s z ­
cze ń  d la  m u z e u m , m ie js c a  d la  w y ­
ś w ie t la n ia  f i lm ó w , u rz ą d z e n ia  n p . 
se s ji n a u k o w e j .  A le  w a lo r y  t u r y ­
s ty c z n e  te g o  r e jo n u  —  pas n a d -  
o d rz a ń s k i o  b o g a te j rz e ź b ie  t e r e ­
n u , p ię k n y m  z a le s ie n iu , s to s u n k o ­
w o  d o b ry m  d o je ź d z ie  o d  s t r o n y  
C h o jn y , p re d e s ty n u je  te n  z a k ą te k  
P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  do  te g o , a b y  
p rz e k s z ta łc ić  go w e  w ła ś c iw ie  z a ­
g o s p o d a ro w a n y  te r e n  ś c ią g a ją c y  
tu r y s tó w  z ca łe g o  k r a ju .  P o d  t y m  
w z g lę d e m  C e d y n ia  —  S ie k ie r k i  m a ­
ją  n a tu r a ln e , o w ie le  le p s ze  w a ­
r u n k i  n iż  G r u n w a ld ,  k t ó r y  s ta ł się  
je d n a k  p u n k te m  d o c e lo w y m  ja k ż e  
lic z n y c h  t u ry s ty c z n y c h  w y p r a w .

Spraw a nie m ieści się oczy­
w iśc ie  w  żadnych planach, l i ­
m itach itp . Jeśli ją  jednak pod 
nosim y, to  dlatego, że m am y 
za sobą stworzenie na Pod­
zamczu W ystaw y X X -le c ia  Z ie  
m i Szczecińskiej. Dzieła, k tó re  
z rodz iły  n ie  l im ity  i p lany, a 
społeczna m yśl, zapa ł i  dobre 
chęci. Sądzę, że gdyby uda ło 
się je  skierow ać w  przedsta­
w ionym  pow yżej k ie ru n k u  —- 
e fe k ty  b y ły b y  n ie  gorsze, a na 
pewno lepsze. Bądź co bądź 
zdobyte doświadczenia m a ją  
swoją wagę.

D latego oroszę pozw olić m i 
być op tym istą  i z gó ry  zam ó­
w ić  sobie b ile t  na s ta tku  Że­
g lug i Szczecińskiej, k tó ry  za­
w iez ie  w  p rzysz łym  ro ku  p ie rw  
szą grupę ob yw a te li naszego 
grodu na uroczystości lCOO-Ie- 
cia Państw a Polskiego, odby­
wane tam, gdzie zaczęła się 
nasza h is to ria .

J. B A B IŃ S K I

Z wieńcem dla IsrpsycSsery
choreografkę Społecznego Ogni 
ska Baletowego, p. N IN Ę  M I ­
C H A ŁO W S K Ą .

K to  byw a na pokazach ta ­
necznych naszych dzieci i  m ło ­
dzieży, m ógł w cześnie j ju ż  oce 
n ić  pracę pan i M icha łow sk ie j. 
O sta tn io  je j uczn iow ie  pokaza­
l i  nam, m . in ., dw a tańce szcze 
go ln ie  charak te ryzu jące  je j u - 
k ła d y  choreograficzne: s ty lizo ­
w a ny  z lu d o w ych  zabaw „G a i- 
czek”  oraz ba le t p t. „S ta re  i  
now e” . Ten d ru g i zwłaszcza 
d a ł nam  n ie ja ko  w y k ła d n ię  po 
g lądów  pan i N in y  na naucza­
n ie  tańca i  szerzenie k u ltu ry  
tanecznej.

A k c ję  s w e g o  b a le t u  u m ie js c o w iła  
p a n i N in a  w  m u z e u m . F r z e d  p o r­
t r e t a m i  d a m  w  k r y n o l in a c h  i m a n -  
t y lk a c h  o r a z  p a n ó w  w  p o d o b n ie  
s ta ro m o d n y c h  u b io ra c h  s ta n ę ła , ro z  
p lą s a n a  p rz e d  c h w ilą ,  g ro m a d k a  
w s p ó łc ze s n e j m ło d z ie ż y  w  s tro ja c h  
d o  b a le to w y c h  ć w ic z e ń . W te d y  s ta -

po  p ro s tu  k s z ta łc i s ię , w t a je m n i ­
c z o n y c h  w  a r k a n a  ta ń c a ,,  o d b io r ­
c ó w  p ię k n e j  s z tu k i c h o re o g ra f ic z ­
n e j .  A  p r z y  o k a z j i ,  p rz e z  r y tm ik ę ,  
u m u z y k a ln ia  i  u c z y  w d z ię k u  w  r u ­
c h a c h  m ło d y c h  d z ie w c z ą t  i  c h ło p ­
có w .

Sama pan i M icha łow ska , za­
n im  zabra ła się do pracy  pe­
dagogicznej, b y ła  —  ja k  to  
określa  —  czynną tancerką, 
abso lw entką znanej przed w o j­
ną w  W arszaw ie S zko ły  Tańca 
Scenicznego T ac jany  W ysoc­
k ie j.  T rzym a ła  się pan i N ina 
b lisko  sw e j nau czyc ie lk i i w  
czasie w o jn y , pom agając je j 
w  ta jn ych  kom ple tach. Po 
w o jn ie , w róc iw szy  z obozu w  
N iem czech (dokąd tra f i ła  ja ­
ko  san ita riuszka  z P ow stania 
W arszawskiego), tańczy ła  m. 
in . w  zespole T ea tru  I  D y ­
w iz j i  Kośc iuszkow skie j, w  te ­
a trze „S y re n a ”  u dy re k to ra  
Ju rando ta  i  os ta tn io  w  Pań­
s tw ow ym  Lud ow ym  Teatrze

M uzycznym  na Pradze w a r­
szawskiej.

W  Szczecinie osiadła w  ro ­
k u  1951. I  zaraz pokazała tu ­
ta j, co p o tra fi ja ko  nauczyc ie l­
ka tańca i  ja ko  społeczniczka. 
P row adz iła  tu  różne zespoły 
ba letow e: szkolne, zw iązkow e 
i spółdzielcze. N a jm ile j z n ich  
w spom ina zespół b y łe j W yż­
szej Szko ły Ekonom icznej. A  
m n ie  to  da je  okazję  do o p i­
sania os ta tn ie j w  Szczecinie... 
szarży na szable.

B y ło  ta le : s y m p a ty c z n y  —  ja k  
m ó w i p a n i N in a  — b a le t  s tu d e n c k i  
p ró b o w a ł ta n ie c  k o z a c k i z s z a b la ­
m i. W y p a d ło  ra z , że  p ró b y  p rz e ­
c ią g n ę ły  s ię  d o  p ó ź n e j n o c y  i  ce r­
b e r  z a m k n ą ł s tu d e n to m  b r a m ę  A -  
k a d e m ic k ie g o  D o m u . R u s z y li  w te d y  
s w y m i s z a b la m i ( d r e w n ia n y m i)  zd o  
b y w a ć  p o r t ie r n ię . A  ju ż  podczas  
s p e k ta k lu  z d a r z y ł  się je s zc ze  _ z a ­
b a w n ie js z y  w y p a d e k .  K tó re m u ś  ze  
z b y t  ż y w io ło w y c h  ta n c e rz y  o rę ż  
w y w in ą ł  się  z  r ą k ,  p o le c ia ł n a  w i ­

d o w n ię  i  u g o d z i ł  w  s ied zą cą  a k u ­
r a t  w  p ie rw s z y m  r z ę d z ie  W y s o k o  
P o s ta w io n ą  O sobę .

M u s z ę  te ż  w s p o m n ie ć  o m is j i  
c h o re o g ra f ic z n e j p a n i M ic h a ło w ­
s k ie j u  s ą s ia d ó w  zza  O d r y . W s zę ­
d z ie  ta m  —  w  B e r l in ie ,  L ip s k u , B u  
d z is z y n ie  i  in n y c h  m ia s ta c h  —  w i ­
ta n o  ją  s ia rc z y s ty m  k r a k o w ia k ie m  
z .. .  p ry s iu d a m i. W ię c  w y p e łn iw s z y  
s w o ją  m is ję , w y m o g ła  od są s ia d ó w  
p rz y r z e c z e n ie , że  w  p rz y s z ło ś c i b ę ­
d ą  o d ró ż n ia ć  ju ż  k r a k o w ia k a  o d ...  
k o z a k a . P o d o b n o  s ło w a  d o tr z y m u ­
ją-

Teraz oprócz codziennych’ 
swoich zajęć w  m igrodzonej 
niedaw no placówce, p ias tu je  
jeszcze pan i M icha łow ska  spo­
łeczny urząd w iceprezeski 
szczecińskiego oddzia łu  Tow a­
rzys tw a  R ozw oju  O gnisk A r ty ­
stycznych. W ięc za to  w szyst­
ko Szczecin nagrodził ją  Z ło ­
tym  G ryfem , a Terpsychora, 
muza tańca, k tó ra  zawdzięcza 
pan i N in ie  jeszcze jeden w ie ­
niec od M in is te rs tw a , w y je d ­
nała tam  dla n ie j odznakę Za­
służonego P racow n ika  K u ltu ­
ry . Co stw ie rdz iw szy, p iękn ie  
s ię PT C zyte ln ikom  k ła n iam  w
tanecznym  nas.

JA R O M IR  TK Y G ŁA W



K ------------
Najwięcej słońca 
w Świnoujściu

■WnHHIM S T R O N A  E

Z  przeprowadzanych przez 
dłuższy czas badań oraz porów  
nań w yn ika , że Św inoujście 
je s t n a jb a rd z ie j w  Polsce na­
słonecznioną m iejscowością na 
całym  pasie W ybrzeża B a łty ­
ku. Stąd też nazwa — Słonecz 
ne W ybrzeże — jest ca łkow ic ie  
uzasadniona. A b y  nie być go­
ło s łow nym  —  k ilk a  fa k tó w  
i cy fr.

Z  w ie lo le tn ich  s tud ió w  i ba­
dań w y n ik a , że na jba rdz ie j na­
słonecznione m iesiące w  Ś w i­
nou jśc iu  — to m aj i  wrzesień. 
W  m iesiącach tych  zdarzają 
się całe tygodn ie  bezchm urne­
go nieba. Tem pera tu ra  pow ie­
trza  je s t rów nież w tedy w yso­
ka, zaś liczba dn i w  ciągu roku  
nadających się do m orsk ich  ką 
p ie li (wzięto tu  pod uwagę za­
rów no tem pera tu rę  w ody m o r­
sk ie j ja k  i pow ie trza) w ynosi 
ok. 100! Przec ię tn ie  m ożna się 
tu  co roku  kąpać od 10 
czerwca do 20 września. 
Od m a ja  do s ie rpn ia  zdarzają 
się w  re jon ie  Ś w inou jśc ia  za­
ledw ie  2— 4 d n i burzow e w  
m iesiącu. Ilość opadów w  c ią ­
gu ro ku  w ynos i zaledw ie 550 
m m  i je s t rekordow a niska.

M a jąc  na względzie n a tu ra l­
ne w a lo ry  ku racy jn e  Słonecz­
nego W ybrzeża — Św inoujście 
rozbudow uje  się z każdym  ro ­
k iem . O sta tn io  rozstrzygn ię to  
tu  p ro je k t na zabudowę tzw. 
d z ie ln icy  nadm orsk ie j. D la  w y ­
gody tu ry s tó w  skandynawskich 
zbudu je  się k o m fo rto w y  hotel. 
W  uzdrow isku  pow stanie zaś 
k ry ta  p ły w a ln ia  z podgrzewa­
ną m orską wodą. Powiększa 
się rów n ież zakres leczn ic tw a

m iejscowego uzdrow iska. O bok 
dzia ła jących obecnie ośrodków 
g e r ia tr ii oraz chorób skóry i 
a le rg ii — dojdą w  na jb liższym  
czasie dalsze ośrodki sp e c ja li­
styczne. O kazuje się bow iem , 
że k lim a t Ś w inou jśc ia  m a w y ­
b itne  w a lo ry  ku ra cy jn e  w  w ie 
lu  przypadkach chorobowych. 
Słona woda oraz przepełn ione 
jodem  pow ie trze  dzia ła ją  lecz­
niczo rów nież na powszechną 
dziś chorobę — nadciśnienie.

W ysokie w a lo ry  lecznicze 
Św inou jśc ia  pow odują, że z 
każdym  rok iem  w  uzdrow isku  
jest coraz w ięce j kuracjuszy. 
Np. w  ub. r. w ypoczyw ało  tu, 
bądź leczyło się la tem  ok. 300 
tys. osób, a w  tym  ro ku  — 
ja k  się p rzew idu je  — będzie ich  
znacznie w ięcej.

Kon ec z tym: ślubami

Powietrze Jak Iza
C o  ja k  oo, a le  p o w ie tr z e  w  g ó r ­

s k im  k u r o r c ie  p o w in n o  b v ć  b e z  z a ­
r z u t u .  N ie  je & t t a k  je d n a k  w  p e r ­
l e  n a s zy c h  u z d ro w is k  —  w  Z a k o ­
p a n e m , k tó re g o  g o śc ie  u s k a rż a ją  
s;ę  n a  d y m  i  p y ły  z  lo k a ln y c h  z a ­
k ła d ó w  m le c z a rs k ic h . S y tu a c ję  m a  
r a d y k a ln ie  p o p ra w ić  z a in s ta lo w a ­
n ie  z b u d o w a n y c h  w  g łu c h o ła s k ie j  
S p ó łd z ie ln i W y r o b ó w  M e ta lo w y c h  
u rz ą d z e ń  o d p y la ją c y c h , w y c h w y tu ­
ją c y c h  99,6 p ro c . p y łu ( ! )  i to  w 'd r o  
b ln a c h  w ie lk o ś c i 0,4 m ik r o n a !  T a ­
k ie  s a m e  u rz ą d z e n ia  o t r z y m a  t a k ­
ż e  H u ta  im .  L e n in a .

(18.— 25. V I I .  1949 r .)

♦  P o s z e rz o n e  P r e z y d iu m  W R 'N  w  
S z c z e c in ie  o m a w ia ło  p la n y  in w e ­
s t y c y jn e  n a  1956 r o k .  W  p rz y s z ły m  
r o k u  w o je w ó d z tw o  s z c z e c iń s k ie  m a  
o tr z y m a ć  25 m il ia r d ó w  z ło ty c h , k t ó  
r e  p rz e z n a c z o n e  b ę d ą  n a  ro z b u d o ­
w ę  p rz e m y s łu , p a r tó w  i k o le jn ic ­
t w a ,  b u d o w n ic tw o  m ie s z k a n io w e  
i  s z k o ln e  o ra z  o d b u d o w ę  m o s tó w .

♦  K o m e n d a  M i l i c j i  O b y w a t e l­
s k ie j  S zc ze c in a  w p ła c i ła  n a  k o n to  
M ie js k ie g o  K o m it e t u  O d b u d o w y  
W a rs z a w y  111681 z ł  —  z ło ż o n y c h  
d o b ro w o ln ie  p rz e z  fu n k c jo n a r iu s z y  
M O  z p rz e z n a c z e n ie m  n a  o d b u d o ­
w ę  o s ie d li  ro b o tn ic z y c h .

♦  W  S z c z e c in ie  o b ra d o w a ła  o g ó l­
n o p o ls k a  k o n fe r e n c ja , p o ś w ię c o n a  
p ro b le m o m  ry b o łó w s tw a  m o rs k ie g o  
w  p la n ie  6 - le tn im .

♦  D w a  s ta tk i p ry w a tn e g o  a r m a ­
t o r a  B a r to s ia k a  z G d y n i  w e s z ły  do  
S zc ze c in a  p o  ła d u n k i .  S/s „ N a r o c z ”  
z a b ie r z e  zb o ż e , a  s/s „ G o p ło ”  —  
w ę g ie l .

♦  P rz e z  S zc zec in  p rz e c h o d z ą  o -  
b e c n ie  w ie lk ie  ła d u n k i  s u ro w c ó w  
p rz e z n a c z o n e  d la  p rz e m y s łu  cze­
c h o s ło w a c k ie g o . J e s t to  p rz e d e  
w s z y s tk im  ru d a , p i r y t y  i  a p a ty t y .

♦  W  n o w y m  r o k u  a k a d e m ic k im  
ro z p o c z n ie  w  S zc ze c in ie  s tu d ia  770 
p rz y s z ły c h  le k a r z y  i  in ż y n ie r ó w .

^  S to c z n ia  szc zec iń s ka  u k o ń c z y ła  
o s ta tn io , b u d o w ę  k i lk u  p o n to n ó w . 
P o n to n y  t e  u ż y te  b ę d ą  p o  ra z  p ie r ­
w s z y  p rz e z  p o ls k ie  r a to w n ic tw o  
m o r s k ie  p r z y  p o d n o s ze n iu  z  d n a  
m o rz a  p o ls k ie g o  s ta tk u  , ,L e c h ” . 
K a ż d y  z  n ic h  p o s ia d a  n ośność 240 
to n .

+  S ta te k  G A L U  s/s „ O o o le ”  p rz y  
w ió z ł  n a s w o im  p o k ła d z ie  k u t e r  
p i lo to w y .  N o w a  ta  je d n o s tk a  je s t  
t r z e c ią  z k o le i ,  k t ó r ą  o t r z y m a ł  
S zc ze c in  w  ra m a c h  d o s ta w  h o le n ­
d e rs k ic h .

(C E T )

M a łe  m ia s te c z k o  n a  p o g ra n ic z u  
S z k o c ji  c ią g n ę ło  n ie m a łe  d o c h o d y  
ze  sw ego  g łó w n e g o  „ p r z e m y s łu ”  —  
u d z ie la n ia  ś lu b ó w  n ie le t n im . P r a ­
w a  o b o w ią z u ją c e  w  S z k o c ji  n ie  u -  
z a le ż n ia ją  b o w ie m  u d z ie la n ie  ś lu ­
b ó w  m ło d y m  p o n iż e j 21 la t  od zg o ­
d y  ro d z ic ó w . D z ię k i  te m u  G re tn a  
G re e n  s ta ła  się  is tn ą  M e k k ą  d la  
m ło d o c ia n y c h  k o c h a n k ó w  z  A n g li i ,  
k t ó r z y  z w ią z e k  m a łż e ń s k i z a w ie r a ­
ją  w  m ie js c o w e j. . .  k u ź n i.

Z ło ta  ż y ła  m o że  s ię  je d n a k  n ie ­
d łu g o  w y c z e rp a ć . K o m is ja  rz ą d o -  
w  o -p  a r la e n e n  t a r  n a  w  L o n u y n ie  w y ­
s tą p i ła  o o b n iż e n ie  w ie k u  p e łn o ! e t -  
nośc i d o  la t  18. R z e c z n ic y  r e fo r m y  
a r g u m e n tu ją ,  ż e  o b e c n ie  m ło d z i lu ­
d z ie  u m y ś ln ie  d o p ro w a d z a ją  d z ie w ­
c zę ta  d o  c ią ż y , b y  w  te n  siposób 
w y m u s ić  zg o d ę  ro d z ic ó w  n a  z a w a r ­
c ie  m a łż e ń s tw a . R e s tr y k c je  o b o w ią ­
z u ją c e  d o ty c h c z a s , u w a ż a  s ię  za 
a b s r ird a ln e  z w ie lu  in n y c h  je szcze  
w z g lę d ó w . I  t a k  n p . 1 7 - le tn i s tu ­
d e n t  p r a w a  m o ż e  u z y s k a ć  ś w ia ­
d e c tw o  p ilo ta  i  s a m o d z ie ln ie  p ro ­
w a d z ić  s a m o lo t, n ie  w o ln o  m u  n a ­
to m ia s t  p o d p isa ć  u m o w y  na le k c je  
n ilp ta ż u , d o z w o lo n e  t y lk o  d la  p e ł­
n o le tn ic h .

Czy pudle
uratują funta ?

W  ty m  ro k u  w a r to ś ć  e k s p o rtu  
p s ó w  ra s  a n g ie ls k ic h  o s ią g n ie  w  
W . B r y t a n i i  p ó łto r a  m il io n a  f u n ­
tó w  s z te r l in g ó w . E r y t y js k i  K e n n e l  
C lu b  (s to w a rz y s z e n ie  w ła ś c ic ie l i  
p s ó w  ra s o w y c h  i  p s ia rn i,  p ro w a ­
d z ą c y c h  r e je s t r y  p s ic h  g e n e a lo g ii )  
o b lic z a , ż e  w  t y m  ro k u  w y ś le  się  
za  g ra n ic ę  6 ty s . p ie s k ó w .

P o ło w ę  z  n ic h  z a k u p ią  U S A , po 
16 p ro c . F r a n c ja  i  K a n a d a . W z r a ­
s ta  z a in te re s o w a n ie  a n g ie ls k im i  
p s a m i w  J a p o n ii .  N a jw ię k s z y m  po ­
w o d z e n ie m  c ies zą s ię  p u d le . D a l ­
s ze  m ie js c e  z a jm u ją  t e r ie r y  (z 
h ra b s tw a  Y o r k )  i  k o k e r y .  „ T o  d o ­
s k o n a łe  d la  n as zeg o  b ila n s u  p ła t ­
n ic z e g o ”  —  o ś w ia d c z y ł p r z e w o d n i­
c zą c y  K lu b u ,  s i r  R ic h a rd  G ly n .

Życie z Picassem
S ą d  a p e la c y jn y  w  P a r y ż u  o d ­

d a l i ł  s k a rg ę  w n ie s io n ą  p rz e z  P a b la  
P ic a s s a , w  k t ó r e j  w ie lk i  m a la r z  do  
m a g a  się k o n f is k a ty  n a k ła d u  k s ią ż ­
k i  p ió ra  je g o  b y łe j  p r z y ja c ió łk i ,  
F ra n ç o is e  G i lo t .  W  k s ią żc e  te j  p t .  
„ Ż y c ie  z  P ic a s s e m ” , k t ó r e j  f r a g ­
m e n ty  d r u k u je  ta k ż e  p ra s a  p o l­
s k a , p a n i G i lo t  szc ze rze  i  b e z  o b -  
s ło n e k  o p is a ła  p o ż y c ie  o b o jg a .

P o d t r z y m u ją c  s ta n o w is k o  n iżs ze j 
in s ta n c ji ,  sad  a p e la c y jn y  p o d k re ś -  
1.1 w  u z a s a d n ie n iu , ż e  P ica ss o  sam  
n ie r a z  w y s t a w ia ł  s w o je  p r y w a t n e  
ż y c ie  n a  łu p  c ie k a w y c h  i  n ie  u n i ­
k a ł  r e k la m y ,  w  k s ią ż c e  p . G i lo t  
sąd n ie  d o p a t r y w a ł  się a n i  c h ę c i 
w y w o ła n ia  s k a n d a lu , a n i  p o s z u k i­
w a n ia  z e m s ty  n a  a r ty ś c ie , ( j )

W  prask im  pa rku  im . 
Fucika została zorganizo­
wana w ystaw a, na k tó re j 
zna laz ły  się eksponaty m ło  
dych wynalazców. Wśród 
w ie lu  oryg ina lnych  i  po­
m ysłow ych rozwiązań, za­
in teresow aniem  zw iedzają­
cych cieszy się szczegól­
nie m otocyk l w  przedziw ­
ne j obudowie, k tó ry  został 
w yproduko ioany przez fa ­
brykę „K arosa”  w  Vyso- 
k im  M yto.

Na zd jęc iu : now y m oto­
cyk l czeski przed P aw ilo ­
nem Brukse lskim  w  parku  
im . Fucika w  Pradze.

CAF

M e motor!

*  N a j w i ę c e j  —  k o b ie t y
*  N a jc h ę t n ie j  —  p ły t y
*  J a k  s ię  u c h r o n i ć ?

Kto kradnie w „SAM-ach“
„K lie n tk a , k tó ra  trzęsie się 

w yb ie ra ją c  g łów kę  sa ła ty, zwę 
dz iła  przed ch w ilą  ka w a ł m ię ­
sa”  — ośw iadczyła jedna ze 
specja listek w  dziedzin ie S A M ­
Ó W  na zjeździe europe jsk ich  i 
am erykańskich  rzeczoznawców 
te j b ranży w  Paryżu.

P rzedm iotem  obrad b y ły  
przede w szystk im  kradzieże do

• Istn ieją pewne dane świadczące o tym, że w  przyszłości 
rodzice będą mogli dowolnie wybrać płeć swego potom­
stwa.

Uczeni zachodnioniemieccy z Instytutu M axa Plancka 
w  Mariensee przeprowadzili szereg doświadczeń na zwie­
rzętach nad określaniem pici. W  w yniku tych doświadczeń

Ozy można z góry określić płeć dziecka?
udało się zmienić procent narodzin bydła płci żeńskiej. Do­
tychczas na ogół procent ten kształtował się w  ten sposób, 
że na 49 proc. samic rodziło się 51 proc. samców. Uczonym  
zachodnioniemieckim udało się doprowadzić do tego, że 
uzyskali cni wśród młodego pokolenia bydła 75 procent 
samic i 25 procent samców.

Eksperymenty przeprowadzone przez badaczy angielskich 
w  Cambridge na 2C0 sztukach bydła dały bardzo podobne 
w yniki.

, konywame w  różnego rodza jd  
S A M -ach i  in nych  sklepach 
masowej sprzedaży, kradzieże, 
k tó rych  wysokość w zros ła  w  
osta tn im  10-leciu od 0,50 do 
80 procent sum y ob ro tów !

A  oto w n io sk i, na ogół zresz 
tą  zgodne, z ja k im i p rz y b y li 
na to spotkanie p rzedstaw ic ie­
le poszczególnych k ra jó w . K ra ­
dną przede w szys tk im  kob ie ­
ty . B iednie jsze —  a r ty k u ły  
p ierw sze j potrzeby, zam ożniej­
sze łaszą się na a r ty k u ły  ko ­
smetyczne, kaw io r, pasztety z 
w ą tróbek. Wszędzie po rrochu 
k radną  dzieci. M ężczyźni do ­
konu ją  k radzieży na w iększe 
sum y, są le p ie j zorganizowani, 
na jba rdz ie j kuszą się na a r ty ­
k u ły  elektrotechniczne.

N a jw iększym  powodzeniem  
cieszą się p ły ty  i byw a, że na 
jedną p ły tę  kup ioną przypada 
jedna — ukradziona. Inne  po­
żądane a r ty k u ły  to kosm etyk i, 
a r ty k u ły  spożywcze (p rym  w ie  
dzie mięso), zabaw ki i  a r ty k u ­
ły  sportowe.

Sposoby w a lk i z kradzieżam i 
są rozm aite. We F ra n c ji —  
przez zaskoczenie. In s p e k to rk i 
(kob ie ty  n a jle p ie j nadają się 
do te j pracy) m ieszają się ze 
sprzedaw czyniam i i  ła p ią  
k lie n tk i p rzy  w y jśc iu . W  
S zw a jca rii afisze ostrzegają 
k lie n tó w  przed obecnością in ­
spektorów , a k a ry  w ym ierzane 
schw ytanym  byw a ją  bardzo 
wysokie. W  w iększości k ra jó w  
spraw ców  pom nie jszych k ra ­
dzieży puszcza się w o lno, oczy­
w iście po pob ran iu  odpow ie­
dniego odszkodowania.

Sklepy w  w ie lk ic h  m iastach 
za tru dn ia ją  fachow ych de tek­
tyw ów , p racu jących często d la  
f irm  konku ren cy jnych . M etodę 
tę uważa się za dość opłacal­
ną, gdyż d w ie  trzecie ponoszo­
nych z tego ty tu łu  w yd a tkó w  
zw raca ją  w y k ry te  dzięki n im  
kradzieże.

M ow a by ła  też w  P aryżu o 
kradzieżach, k tó rych  dopusz­
cza się personel. S chw ytanie 
przestępców byw a w tedy t ru ­
dniejsze, zwłaszcza, gdy k ra d . 
nie „g ó ra ” . N ie k tó rzy  k ie ro w ­
n icy f i l i i  urządzają się np. w  
ten sposób, że podnoszą ceny 
pewnych^ a r ty k u łó w  (na ogół 
upom inków ) d la  w yrów nan ia  
nie w y k ry ty c h  kradzieży i in ­
nych b raków . Z orie n to w any w 
tych m ach inacjach personel za 
czyha kraść. Pewien am ery­
kańsk i specja lis ta  oświadczy! 
w  zw iązku z tym , że okrada 
się tego, k im  się gardzi. A  za­
tem prob lem  kszta łcen ia kadr 
lu dz i odpow iedzia lnych.

W  S zw a jca rii zw a ln ia  się pra  
cow nika, k tó ry  u k ra d ł p ie rw ­
szą szpilkę. We W łoszech, je ­
że li w  danym  dzia le  u b y tk i w y  
noszą p roporc jo na ln ie  w ięce j • 
an iże li w  in n ym , zm ienia się 
ca ły personel —  od genera lne­
go d y re k to ra  po zamiatacza.

a

My
zimna
skóra
n a g a  
■ zawal

Z aw a l serca —  jedna z n a j­
ba rdz ie j częstych współcześnie 
chorób zmusza do szukania nie 
ty lk o  odpow iednich metod zapo 
biegania i  leczenia, lecz ró w ­
nież w łaśc iw ych  sposobów je j 
diagnostyki.

C iekawe badania w  te j dzie­
dzin ie przeprow adziła  ostatnio  
w  Pom orskie j A kadem ii M e­
dycznej d r K rys tyn a  Cieślińska. 
Otóż za ję ła  s ą ona towarzyszą­
cym  zaw a łow i serca objawom  
ochłodzenia skó ry  w  okolicy  
serca. O b jaw y te — ja k  się 
okazuje  —  b. często tow arzy­
szą zaw a łow i serca i są tak  
wyraźne, że na ive t ręką można 
w yk ry ć  różnicę tem pera 'u ry  
skóry le w e j i  p raw e j s trony  
p iersi. Ponieważ jednak medy-

cyna opiera się na bogatym  ma 
te ria le  badawczym  —  trzeba 
było przeprow adzić d ługo trw a­
le i  żm udne prace badawcze, 
poddając s ta łe j obse rw acji spo­
rą  liczbę pacjentów . W  sumie 
przeprowadzono ponad 2 tys. 
badań, w yko nu ją c  ponad 85,5 
tys. pom ia rów  c iep ło ty  skóry  
k la tk i p ie rs iow e j. A b y  m ieć 
pe łny obraz porów naw czy  —  
au to rka  badań nie ograniczyła  
się ty lk o  do p rzypadków  za­
w a łu  serca, lecz rów nież i  in ­
nych chorób, a także u  osób 
zdrowych.

W y n ik i badań potw ierdza ją , 
że ochłcdzen'a tem pera tury  
skóry k la tk i p ie rs iow e j w  oko­
lic y  serca w  p rzypadku zaw ału  
są częstym, choć nie zawsze

w ystępu jącym  z jaw isk iem  
O bjaw  ten po jaw ia  się m iędzy 
1—5 dniem  choroby i wystę­
pu je  w  okolicach m iędzy 4 a 
6 żebrem le w e j s trony k la tk i 
p iersiow e j. Obniżenie tem pera­
tu ry  jest dość znaczne, może 
ono wynosić naw et pow yżej 1 
stopień C. Najwyższa różnica  
tem pera tu ry sięgała naw et 3,8 
st. C. Najczęściej jednak w a­
hała się w  granicach 1— 2 st. C.

Badan'a przeprowadzone by­
ły  aparatem  term oelektrycznym  
o duże j dokładności. Zdaniem  
a u to rk i badań, zw iązek zacho­
dzący pom iędzy zawałem  serca 
a obniżeniem  tem per a 'u ry  d a ­
la  — może buć bardzo vom oc- 
ny p rzy s taw ian iu  diagnozy 
c:'0 -*oby i  k r in ca n iu  je j we 
wczesnym stc.ćium.
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Ron C larke to hełm ie W ik inga  Foto CAF

O statn i a ta k  n ie  p rzg n ió s ł re k o rd u

Fetsmssalsy Clirke
żegna Europa

258 młodych piłkarzy
w „Turnieju ulic“
Jutro dalszy ciąg walk

S P O T K A N IE M  z k a p ita n a m i 25- „d z ik ic h  d rużyn ” , w  
k tó ry m  ze s tron y  o rgan iza to rów  udzia ł w z ię li:  prezes KS 
C za rn i m gr Stadniczenko, sekre tarz k lu b u  H. W lazło, t re ­
ner R. W iśn iew sk i i  red. M . Szym czyk, rozpoczęliśm y W 
p ią te k  „T U R N IE J  U L IC ”  d z ie ln icy  Niebuszewo.

Pagon wyjeżdża 
na ohóz

PO O S T A T N IM  S P O T K A ­
N IU  w  Pucharze In te rto to , 
k tó re  szczecińska Pogoń ro ­
zegra 24 bm. (sobota) w  Za­
grzebiu z tam te jszym  F.C. 
(p rzy św ie tle  e lek trycznym ) 
zaw odn icy I i- l ig o w e j „11”  w y ­
jadą na obóz p rzygo tow aw ­
czy do rozgryw ek. Te ostatn ie 
rozpoczyna ją się (d la I I  lig i)  
15 s ie rpn ia.

D Z IŚ  W  Ż A G A N IU  m ie j­
scowi Czarn i pode jm u ją  swo­
ich  im ie n n ikó w  ze Szczecina. 
Mecz z cy k lu  o w e jście do 
I I  l ig i n ie m a ju ż  d la szczeci- 
n iaków , poza p restiżow ym , żad 
aego znaczenia. (ms)

A rk o n ia
wznowiła treningi

P O  R O Z G R Y W K A C H  L IG O W Y C H  
p i łk a r z e  s z c z e c iń s k ie j A r k o n i i  p r z e ­
b y w a l i  n a  u r lo p a c h  d o  15 l ip c a . Od  
p ią t k u  w z n o w il i  o n i t re n in g i ,  p r z y ­
g o to w u ją c  s ię  do  m e c z u  z  T S C  B e r  
l i n ,  k t ó r y  r o z e g ra n y  z o s ta n ie  22 
l ip c a  n a  b o is k u  w  L a s k u  A r  k o ń ­
s k im . S to c z n io w c y  w y s tą p ią  w  ty m  
s a m y m  s k ła d z ie , w  ja k im  g r a l i  w  
o s ta tn ic h  m e c za c h . I i - l i g o w y c h .

(n>

P IER W SZE S P O T K A N IA  
E L IM IN A C Y J N E  b y ły  bardzo 
em ocjonujące. Mecz O SÓ W K A
— B Ł Y S K A W IC A  w  no rm a l­
nym  czasie zakończył się re ­
m isem  1:1. W  rzutach k a r­
nych w y g ra ł zespół B ły s k a w i­
cy (1:0) i z a k w a lifik o w a ł się 
do dalszych rozgryw ek.

Jeszcze ciekawsze b y ło  spot 
kan ie  G R YF — FO G O Ń 4:3. 
A  oto h is to r ia  bram ek 1:0, 1:1, 
2:1, 2:2, 3:2, 4:2, 4:3 d la  G ry fa  
i 4:4. W  rzutach ka rn ych  Po­
goń s trze liła  2 b ra m k i, a G ry f 
an i jedne j.

A  eto pozostałe w y n ik i:  Ż Ó Ł 
T E  D Z IO B Y  — H U R A G A N  
0:3, L IV E R P O O L — M A R A - 
GO 2:0, B IA Ł E  O R ŁY  — OR­
K A N  — 1:2, SPO R TO W IEC — 
K A D E T  3:1, O R ZE Ł — W I­
CH ER 3:0, G A R IN C H A  — BU  
R Z A  1:2 i  C Z A R N I —  R U ­
S A Ł K A  4:1.

S po tkan ia  p ro w a d z ili sędzio­
w ie  O Z P N -u  p. K o s ia rsk i i  p. 
M ark iew icz .

U W A G A  C H ŁO P C Y ! Dalszy 
ciąg „T u rn ie ju  u l ic ”  w  pon ie­
dzia łek o godzinie 13 na stadio 
n ie Czarnych. G rać będą w  
p ierw sze j ko le jnośc i te d ruży ­
ny, k tó re  n ie  ro zg ryw a ły  jesz 
cze żadnych spotkań w  tu r ­
n ie ju . N astępnie odbędą się 
pierw sze spotkan ia  ćw ie rć fin a  
łowe. A  oto zestaw ienie par: 
H uragan — L ive rp o o l, Pogoń
— O rkan , Sportow iec — B ły ­
skaw ica i  B u rza  — Czarni.

(ren)

Tenis

P A R Y Ż  PAP. Na m a łym  p a ry s k im  stad ion ie  C h a rle iy  od­
b y ł się m iędzynarodow y m ity n g  le kkoa tle tyczny. Na zakoń­
czenie swego tr iu m fa ln e g o  tou rnee  po E urop ie  s ta rto w a ł tam  
fenom enalny A u s tra li jc z y k  Ron C iarkę.

28-L E T N I B IE G A C Z  z dale­
k ich  A n typod ów , ty m  razem 
staną ł na starcie b iegu 5000 
m. C hc ia ł on atakow ać nale­
żący do siebie rekord  św iata 
(13.25,8). T ym  razem próba jed 
nak się nie pow iod ła . Przed za 
w odam i długo padał deszcz i 
b ieżnia b y ła  rozm iękła . Ponad­
to na starcie, zresztą zgodnie 
ze swą zapowiedzią, nie sta­
ną ł F rancuz Jazy, k tó ry  ja ko  
je d yn y  m óg ł zdopingować Au 
s tra lijc z y k a  do w ie lk iego  w y ­
s iłku .

Gąsiorak I Guiyas 
w finale

S O P O T . 17 b m . r o z g ry w a n o  d a l­
sze g r y  m ię d z y n a ro d o w e g o  t u r n ie ­
ju  te n is o w e g o  w  S o p o c ie . W  f in a le  
s p o tk a ją  s ię : G ą s io re k  k t ó r y  w y ­
g r a ł 7. K o r d a  (v .o .) , o r a z  G u iy a s  
p o  z w y c ię s tw ie  n a d  T .  N o w ic k im  
6:1, 3:6, 6:4.

P R A G A  P A P . W  d r u g im  d n iu  
p ó łf in a ło w e g o  s p o tk a n ia  s t r e fy  e u ­
r o p e js k ie j P u c h a ru  D a v is a  te n is iś ­
c i h is zp a ń s c y  A r i l l a  i  S a n ta n a  po ­
k o n a li  w  g rz e  p o d w ó jn e j C ze e h o -  
s ł r w a k ó w  J a v o r s k y ’ego  i H o le c k a  
—  6:2 , 6:2 , 6 :3 . P o  d w ó c h  d n ia c h  
m e czu  p ro w a d z ą  H is z p a n ie  —  3:0  
i  m a ją  ju ż  z a p e w n io n y  a w a n s  do  
f in a łu  s t r e fy  e u ro p e js k ie j P u c h a ru  
D a v is a .

P A R Y Ż  P A P . N ie  z n a m y  jes-zcze 
z w y c ię z c y  d ru g ie g o  p ó łf in a łu  ro z ­
g ry w a n e g o  w  P a r y ż u  rru ę d zy  F r a ń  
c ją  i  A f r y k ą  P łd . P o  d w ó c h  d n ia c h  
m eczu  p r o w a d z i A f r y k a  P łd .  —  2:1.

J A K  J U Ż  IN F O R M O W A L IŚ M Y  
w ło s k i k o la r z  G io rg io  U R S I p o b ił 
p rze d  k i lk o m a  d n ia m i r e k o r d  ś w ia ­
ta  na d y s t.  5 ty s . m  ( to r )  w y n i ­
k ie m  6.11,7 (p o p rz e d n i r e z u l ta t  — 
6.13,4). Z n a k o m ite g o  W io c h a  m o ­
g liś m y  n ie d a w n o  p o d z iw ia ć  n a  to - 
rz e  k o la r s k im  p r z y  A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  p odczas m e c z u  „ B łę k i t ­
n yc h ”  z P o ls k ą .

U Z N A N Y  z a  n a jle p s z e g o  b r a m ­
k a rz a  ś w ia ta  L e w  J a s z y n  je s t  bo  
h a te r e m  d o k u m e n ta ln e g o  f i lm u  o... 
s a m y m  s o b ie .

O D  9 S I E R P N IA  S zc ze c in  b ę d z ie  
m ie js c e m  z g ru p o w a n ia  k a d r y  to -  
ro w c ó w , p rz y g o to w u ją c y c h  s ię  do  
te g o ro c zn y c h  m is tr z o s tw  ś w ia ta  
(w rz e s ie ń  —  S a n  S e b a s tia n ).

Z A  K I L K A  D N I  ro z e g ra n e  z o s ta ­
n ą szosow e m is tr z o s tw a  P o ls k i .  Czo  
Io w ą  r o lę  w  w y ś c ig u  d ru żyn o v yy sn  
m a ja  z a m ia r  o d e g ra ć  szc zec iń s cy  
C z a rn i.

Z M N IE J S Z E N IE  W P Ł Y W Ó W  k o n ­
s e rw a ty w n y c h  k ó ł  a n g lo s a s k ic h  —  
ta k  o c e n ia  s ię  z m ia n ę  n a  s ta n o w i­
sku  p reze sa  M ię d z y n a r o d o w e j F e ­
d e ra c ji T e n is a , k t ó r y m  z o s ta ł B r a -  
z y l i jc z y k  d r  D a  S i lv a  C o sta .

(m s)

C iarkę  w y g ra ł bieg, ale osiąg 
ną ł „ ty lk o ”  13.32,4. W yprze­
d z ił on o ponad 30 m  A n g lik a  
W iggsa — 13.38.4. Na trzec ie j 
pozyc ji up lasow ał się T unezyj 
czyk G am oudi 13.45,00.

W  Z A W O D A C H  T Y C H  s ta r 
to w a li także Polacy. Z ie liń s k i 
za ją ł w  biegu na 100 m  trze ­
cie m iejsce z czasem 10,6. Z w y  
c iężył Francuz De lecour 10,5. 
Po lak w yw a lczy ł d rug ie  m ie j­
sce w  b iegu na 200 m  — 21,7» 
w y g ra ł D e lecour — 21,4.

D ru g i b y ł także F il ip iu k  w  
b iegu na 400 m  48,6. Z w yc ię ­
ż y ł m is trz  o l im p ijs k i A m e ry ­
ka n in  I.a rrabee  47,5.

Zapaśnicy Orepaa 
¡¡skonali Polskę 5,5:2,5

Sekr. gen. PKO!, na widowni
S T A R G A R D  (in f. w }.). Wczo ■ £ » >  -  E la c k lo r d  ( U S A ) . K e -  

ra j na m acie w  S targardzie \ k i - Sn 87 k g )  Z y g m u n t  P a to ie ta  
odbyło się m iędzynarodowe ( G w a r d ia  i v : w a )  — v ic h  W r ig h t  

spotkanie zapaśnicze pom iędzy An," yka" m >“
drużynam i ju n io ró w  P o lsk i i (kl-sa’ 97 k g )  W ie s ła w  B o c h e ń s k i 
U SA, W  k tó ry m  nasi goście ( D r u k a r z  w-wa) — Jess Lewis 
w y s tą p ili pod f irm ą  stanu Ore
gon. P O N A D T O  amerykańscy z a p a ś n i-

Zaw ody obserw ow ali m . in .: cy E o rc h e rs  i S m ith  walczyli po- 
sekre tarz genera lny Polskiego ¡"‘ “ i
K o m ite tu  O lim p ijsk iego  T o - C z e s ła w e m  T y p ia k ie m  ( I .Z S  Z a ż ó ł-  
masz L E M P A R T , oraz w ice - k ie w ,  
prezes P Z Z  inż. L IS .

O dbyło się 8 w a lk  w  6 w a ­
gach. Z w yc ię ży li A m erykan ie  
5,5:2,5.

S P O T Y K A M  S IE I: (k la s a  52 k g )  
W ła d y s ła w  G a w r y ś  ( S k r a  W -w a )  —  
D a v e  T h o m a s  ( U S A ) . Z w y c ię ż y ł  w y  
so k o  P o la k ,

(k la s a  63 k g )  A d a m  P a l im a k a  
( G w a r d ia  .W -w a ) —  L e n  B o rc h e rs  
( U S A ) , w y g r a ł  A m e r y k a n in  n a  p u n  
k t y ,

(k la s a  70 k g )  W a ld e m a r  D a  sal 
T .n *n ik  W r o c ła w )  —  l a n e  S m i h  

'U S A ) .  Z w v c i" * v ł  fi t r  e t y k *  » in  k ł a ­
d ą c  p r z e c iw n ik a  n a  ło p a t k i ,

(k la s a  78 k g )  J a n u s z  P a ja k  (S k r a

0 wejście do !3 ligi
W  S O B O T Ę  ro z e g ra n o  4 s p o tk a ­

n ia  o w e jś c ie  do  I I  l ig i  p i łk a r ­
s k ie j .  W  g ru p ie  I  G ó r n ik  K o c h ło -  
w ic e  p o k o n a ł S t i lo n  G o rz ó w  —  
4:0 (0:0). Id e n ty c z n e  z w y c ię s tw o
o d n ie ś li w  g ru p ie  I V  p i łk a r z e  po ­
z n a ń s k ie g o  L e c h a  n ad  M a z u re m  
E łk .  W  Ś w ię to c h ło w ic a c h  m ie js c o ­
w y  G ó r n ik  g r a ją c y  w  I I  g ru p ie  
p o k o n a ł g ro źn e g o  r y w a la  B a łt y k  
G d y n ia  — 3:0 (1 :0). O ls z ty ń s k a  
G w a r d ia ,  k t ó r a  w a lc z y  w  I I I  g r u ­
p ie  p rz e g ra ła  n a  w ła s n y m  b o is k u  
z C K S  C z e la d ź  —  0:3 (0:1).

F O R M A  Z W Y C IĘ Z C Ą  _
V  M A Ł O P O L S K IE G O  W Y Ś C IG U  
G Ó R S K IE G O

K R A K Ó W . Z w y c ię z c ą  3 -e ta p o w e -  
go  M a ło p o ls k ie g o  K o la rs k ie g o  W y ­
śc ig u  G ó rs k ie g o  zo s ta ł F o r m a  
( S H Ł  K ie lc e )  p rz e d  d w o m a  k o la ­
r z a m i L Z S  O ś w ię c im  —  K o z ło w ­
s k im  i  P a lk ą .  F o r m a  n a  p ie r w ­
s z y m  e ta p ie  z K r a k o w a  d o  N o w e  
go  S ą cza  z - j ą ł  d ru g ie  m ie js c e  i  
b y ł t a k ż e  d ru g i n a  t ra s ie  n a s tę p ­
n eg o  e ta p u  z  N o w e g o  S ą c za  d o  
Z a k o p a n e g o . N a  m e c ie  w  W ę g ie r ­
s k ie j G ó rc e  p r z y b y ł  on  w  l ic z n e j  
g ru p ie  s k la s y f ik o w a n e j  o  pon d 4 
m in .  z a  z w y c ię z c ą  e ta p u  M a .jn u -  
sze m  (S ’ a r t  B ie ls k o ). W  p ró b ie  
szy b ko ś c i in d y w id u a ln e j  F o rm a  za  
j ą ł  w s p ó ln ie  z M a g ie r ą  (C ra c o ­
v ia )  1— 2 m ie js c e .

Remigiusz Szczęsno w  k z  (6) V II.

m n s m i
z coatoo (cisi
W ic to r poderwał się z niskiego fo­

tela, rzek ł szybko „przepraszam" 
i zn ik ł za drzw iam i hallu.

—  Co się stało? —  zapytała pani 
K a tlin , gdy w ró c ił po ch w ili z  bar­
dzo zm artw ioną miną.

— Muszę natychm iast jechać do 
Cocaloo. D zw onili z klubu, że szy­
ku je  się bardzo ważny tu rn ie j. Spra­
w y  organizacyjne... N ie masz pojęcia 
ja k  bardzo m i żal, że muszę rozstać 
się z tobą i przerwać tak m ile roz­
poczęte wakacje. Jak wszystko do­
brze pójdzie za parę dn i będę z po­
wrotem.

—  W ięc będę czekała, W ictorze. 
A  teraz nap ijm y się. Ke lner —  pa­
ni K a tlin  podniosła w yp ielęgnow aną 
rączkę —  „Jarzęb iak”  proszę! T y lko  
z lodu! —  dodała tonem w ie lk ie j 
znawczyni m odnych po lsk ich  trun ­
ków.

D Z IE L N IC A  K a n ta k  była  d la  Co- 
calóo tym , czym dla W arszawy 
jest W schodnia Ściana M arsza łków  
sk ie j lu b  A le je  Jerozolim skie. M ie ­
szczą się w ięc tu ta j o lb rzym ie  do­
m y tow arow e, banki, hotele, re­
s taurac je  i  ka w ia rn ie . T łu m y  lu dz i 
od wczesnych godzin rannych do 
późnej nocy zape łn ia ją  szerokie tro  
tu a ry , ta rasy k a w ia rn i lub  s ty low o 
urządzone antreso le  domów tow a­
row ych.

W  dz ie ln icy  K a n ta k  urzędow ali 
w ie lc y  han d low cy i dom okrążni 
sprzedawcy, cudzoziemscy tu ryśc i 
i rodzim e p ro s ty tu tk i,  ascetycznie 
w yg ląda jący  księża i  skórzanob luzi 
chu liga n i, ludz ie  jasnych i  ciem ­
nych in teresów .

Jednym  słowem  dzielnica K a n ta k  
b y ła  p ra w d z iw ie  w ie lko m ie jską  
dz ie ln icą , k tó rą  można porównać 
do serca. W  n ie j b ra ło  swój począ­
tek  i  kon iec życie Cocaloo.

P rzy  m a łym , ale dobrze usytuo­
w a nym  w  zacisznym  kąciku  s to licz­
k u  k a w ia rn i „A p o llo ”  siedział Jack 
Ba lon. Pośród trzech m ilio n ó w  oby 
w a te li Cocaloo B a lon m ógł ucho­
dzić za n a jba rdz ie j typowego oby­
w a te la . N o s ił s tandardow y g a rn itu r  
f ir m y  „W łó k n o k ra j” , uszyty w ed ług  
obow iązu jące j w  ty m  sezonie m o­

dy. N o s ił zamszowe pan to fle  o w ą ­
sk ich  nosach, ja k ie  nosiło 20 m il io ­
nów  ob yw a te li tego k ra ju , m ia ł 
zw ycza jn ie  ostrzyżone w łosy, k tó ­
rych  ko lo r  b y ł d la po łudn ia  n a j­
ba rdz ie j typ o w ym  ko lorem . Tak 
w ięc pod względem  pow ie rzchow ­
ności Jack B a lon  b y ł ca łkow ic ie  za 
gub iony w  w ie lk im  św iecie i  nie 
zw raca ł n iczy je j uw agi. A le  Ba lon 
'b y ł gen ia lnym  w łam yw aczem . M ia ł 
ju ż  za sobą dwanaście w łam ań i 
ani razu jeszcze nie dosta ł się do 
k a rto te k  Państwowego Urzędu Po­
rządku, czy li n igdy  jeszcze nie zbru  
d z ił swych zręcznych rąk p o lic y j­
nym  tuszem. N igdy  też nie trz y m a ł 
przed sobą ta b lic z k i z num erem , 
k tó ry  m ia ł zostać w raz  z tw arzą  
uw ieczn iony  przez po licy jnego  fo ­
togra fa .

Jack B a lon  b y ł, ja k  dotychczas, 
n ie uchw y tnym  w łam yw aczem  i 
sam n ie  zdaw ał sofcie sp raw y cze­
m u zawdzięcza to w ie lk ie  szczęście 
w  in teresach. To praw da, że m ia ł 
bardzo in te ligen tnego  i sprytnego 
szefa. To praw da, że p o lic ja  i ca ły  
PU P do zby t spraw nych in s ty tu c ji 
n ie  należały, ale w ie lu  ko legów  
Jacka, ta k  ja k  i  jego w sp ó ln ik  M u r  
ko Kogan, ju ż  niejeden raz zapo­
znaw ało się z w ydz ia łem  nad in ­
spektora  E r ik a  Gonzalesa.

Rozm yślanie o szczęściu i  szczę­
ś liw e j gw ieździe p rze rw a ł głos:

— Szef prosi.

M u rko  Kogan w  l ib e r ii woźnego 
E anku „L id o l i S -ka ”  w yg ląda ł 
poczciw ie  i  śmiesznie.

— Przyjecha ł?  — zapyta ł Ba lon 
szyku jąc  się do zapłacenia rachun­
ku.

— Jak w idz isz  — o d p a rł Kogan. 
Poszli.

V I I I .

P O K Ó J N U M E R  dziew ięć w  „H o ­
te lu  k a w a le rsk im ”  nie ró żn ił się 
n iczym  od typow ych  poko i ho te lo­
w ych * Sam pom ysł tego typu  in s ty ­
tu c ji p rzyw ie ź li inżyn ie row ie  Ccca- 
loo z da lek ie j W arszawy, gdzie po­
noć k ilk a  la t  tem u organizowano 
w ie le  h o te li kaw a le rsk ich . A le  k ie ­
dy do Gocalco doszły w ieści, że tam  
k a w a le rk i za m ie n iły  się po ja k im ś  
czasie w  prze ludn ione i pękające 
od płaczu n ie m o w lą t izb y  rodzinne, 
a przechowanie w ózków  dziecin­
nych stawało się w ie lk im  p ro b le - 

■mcm państw ow ym , w  Cocaloo szyb 
ko zam ieniono ho te l ka w a le rsk i na 
no rm a lny , pozostaw ia jąc je dyn ie  
tra d y c y jn ą  nazwę.

(C.d.n.)



STR O N A  7

B 82H H S Ü —  „ R z u t  k a m y ”  g . 16, IR , 20 —  
ra d ź . —  o d  la t  i); M A R Z E N IE  (W ie l  
g-ow o) —  „ P ię c iu ”  g . 17, 18 —  p o i.
— od la t  16;

A P T E K I
N R  3 —  A l .  P ia s tó w  60 , N R  6 
A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  134, N R  8 
A l .  W y z w o le n ia  58. Rozpoczyna się El tunas

P O L S K I  —  „ M iło ś ć  i  g n ie w ”  g . 19; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ B a r b a r a  R a d z i­
w i ł łó w n a ”  g . 16; O P E R E T K A  —  
„ W e s o ła  w d ó w k a ”  g. 19; M O S K IE W  
S K I  B A L E T  N A  L O D Z IE  ( A l .  W y ­
z w o le n ia )  —  g . 11, 19.30.

D E L F IN  ( te ł .  4C8-78) —  „ A p e  R e g i­
n a ”  g .  14, 16, 18.15 , 20.30 —  w ło ­
s k i  — od  la t  16; p o n  e d z ia le k :  
g . 10, 12, 14, 16, 18.15, 20.30; K O S ­
M O S  ( te l .  355-02) — H e le n a  T r o ­
ja ń s k a ”  g . 9 , 11.15, 13.30, 16, 18.30, 

•21.00 —  U S A  —  p a n o r . —  od  la t  12 
(n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ;  C O L O S ­
S E U M  (ted. 458-18) —  „ M a f ia  n ie  
p rz e b a c z a ”  g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  w ł .  —  o d  la t  16; p o n ie d z ia łe k :  
n ie c z y n n e  z p o w o d u  w y s tę p ó w  E -  
s t r ą d y  Z ie m i L u b u s k ie j ;  B A Ł T Y K  
( te l .  733-35) —  „ C io t k i  n a  r o w e r a c h ”  
g . l l . io ,  13.30 —  ra d ź . —  p a n o r . —  
od  Lat 7; „ In s p e k to r  M o rg a n  p ro ­
w a d z i  ś le d z tw o ”  g. 15.50, 18.10, 20.30 
r— a n g . —  od la t  16 (n ie d z ie la  i po­
n ie d z ia łe k ) ;  D E R B Y  —  „ M a d a m e  
S a n s  G e n e ”  —  g . 21.30 —  p a n o r . —  
U S A  —  od la t  18; O G R O D O W E  —  
„ W c z o ra js z y  w r ó g ”  g . 21 —  a n g . —  
o d  la t  18; K IN O  W  Z A M K U  —  
„ G w ia z d a  s z e r y fa ”  g . 14.30, 17, 19.45 
•— U S A  —  od  ła t  12, d o d a te k  —  
„ D o k ”  p ro d , p o i.;  P O L O N IA  ( te l .  
473-01) —  „ S e rc e  i s z p a d a ”  g . 13 — 
f i .  —  p a n o r . —  od  la t  12: „ G e js z a ”
— g . 15.30, 18. 20.30 —  U S A  —  p a ­
n o r .  — od  la t  16; P IO N IE R  ( te l. 
475-02) —  „ D z ie c i c y c k u ”  g . 13, 15 —  
a i ts ir .  —  od  la t  12; „ S e re n g e ti  n ie  
m o ż e  u m r z e ć ”  g . 16.45 —  N R F  —  
o d  la t  9; „ D r e w n ia n y  r ó ż a n ie c ”  —  
g . 18.30. 20.30 —  p o i. —  od la t  16; 
p o n ie d z ia łe k :  „ M a s z e ń k a  i  n ie d ź ­
w ie d ź ”  g . 10 —  ra d ź . —  od la t  7; 
„ D z ie c i c y r k u ”  g . 11, 13, 15; M U Z A  
(P o m o rz a n y )  —  „ W  80 d n i  d o o k o ­
ła  ś w ia t a ”  g . 16.15, 19.30 —  U S A  —  
o d  ła t  12; M A R S  —  „ B a n d a ”  g . 
M .30 . 18.30, 20.30 —  p o i. —  od la t  16; 
P R O M IE Ń  ( te l .  374-95) —  „ S ta r c y  
a a  c h m ie l« ”  g . 14, 16, 18, 20 — -cze­
s k i  —  od ła t  12; E C H O  (K r a e lto w o )
—  „ C a s in o  d e  P a r is ”  g . 18, 20 —  
od  Lat 16; F A L A  —  „ R a c h u n e k  s u ­
m ie n ia ”  g . 13, 15.lfe 17.30 19.45 —  
pod. —  c d  la t  12; Ś W IT  (S k o łw in )
—  „ Ik a r i a  X B - 1 ”  g . 17.30, 19.39 —  
c z e s k i —  od la t  1«; M E W A  ( Ż e le ­
c h ó w  o) —  ( te l .  390-30) —  „ O b o k  
p r a w d y ”  g . 18. 20 —  p o i. —  o d  la t  
16; S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )  —  
( te l .  32-416) —  „ D z w o n v  n a  p a s te r ­
k ę ”  g . I * ,  16. 18 —  p a n o r . —  C S R S
—  o d  la t  16; „ D w a  o b lic z a  z e m ­
s t  v ”  — g . 20 —  U S A  —  od la t  16; 
P R Z Y J  A Z N  (D ę b ie )  —  ( te l .  32-273)
—  „ P ię c iu ”  g . 16. 18. 20  —  p o i. —  
od  l a t  16: H U T N IK  (S to łc z y n )  —  
( te l .  31-200) —  „ T e le fo n  to w a r z y ­
s k i” g . 18. 20 —  U S A  —  od  la t  16; 
B A J K A  (P o lic e )  —  „ D w a j  w  s te ­
p ie ”  g . 15. 17, 19 —  ra d ź . —  od  Jat 
K ;  1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  ( t e l .  375-83)

P O R A N K I
D L A  M Ł O D Z I E Ż Y  I  D Z IE C I

B A Ł T Y K  —  „ C z a r n y  k r ó l”  —  g.
10.10 —  p o i. —  od  la t  7; P O L O N IA
— „ B ib i”  g . *0, 11, 12: P IO N IE R  —  
„ M a s z e ń k a  i  n ie d ź w ie d ź ”  g . 10, 11, 
12 —  r a d ź .  —  od  la t  7: M U Z A  —  
„ W s p o m n ie n ia  z  w a k a c j i”  g . 15 —  
ra d ź . —  od la t  9; M A R S  —  „ C z e r ­
w o n y  K a p t u r e k ” —  g . 11, 12 —  p o i.
—  od la t  7 ; F A L A  —  „ U tr a c o n a  
k o r o n a ”  g . 12 —  od ła t  7; M E W A
—  „ L o d y  ś m ie ta n k o w e ”  g . 12 i 17
— p o i.  —  od la t  7: S Z M A R A G D O ­
W E  —  „ N ie  b ó jc ie  się  ta b l ic z k i  
m n o ż e n ia ”  g . 12 —  N R D  —  od la t  
9; P R Z Y J A Ź Ń  —  „ S m o k ”  g . 13 —  
ra d ź . ;  H U T N I K  —  „ J u t r o  n a o rb i­
t ę ”  g . 12 —  ra d ź . —  od la t  12; 
B A J K A  —  „ P ię t k a  z u l .  B a r s k ie j”  
g . 11 —  p o i. —  cd la t  12: 1 M A J  —  
„ C e b u le k ”  g . 12; M A R Z E N IE  —  
„ O c e a n  L o d o w a t y  w z y w a ”  g . 12 —  
C S R S  —  od la t  12; D E L F IN  — „ M iś  
U s z a te k ”  g . 10.30. 11.30, 12.30 —  p o i.
—  od  la t  7; P R O M IE Ń  —  „S zc zęś­
c ia r z  A n to n i”  g . 12 —  p o i. —  od  la t  
12; E C H O  — ..C o  w ie m y  o P o o ie -  
lu ”  g . 16 —  p o i. —  od  Lat 7; Ś W IT
—  „ S z e w c z y k  D r a t e w k a ”  g . 15 —  
p o i. od la t  7;

R E P E R T U A R  K I N  p o d a je m y  n a  
p o d s ta w ie  in f o r m a c j i  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  W o j .  P c l .  36
—  „W s p ó łc z e s n e  W ło c h y ”  g . 10—21.

K O N T R A S T Y  (u l .  W a w r z y n ia k a  7-a )  
—  w ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 20—24.

M U Z E U M
S ta r o m ły ń s k a  27 —  „ I  p re z e n ta ­
c ja  m a la r z y  i  p o e tó w  z  k r a jó w  d e­
m o k r a c j i  lu d o w e j” ; rz e ź b a  p o m o r­
s k a , re n e s a n s o w e  s t r o je  k s ią ż ą t  
s zc ze c iń s k ic h  —  g . 10— 16; W A Ł Y  
C H R O B R E G O  3 —  w y s t a w y  m o r ­
s k ie , p r z y r o d a , k u l t u r a  A f r y k i  Z a ­
c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  n a  
P o m o rz u  Z a c h o d n im ;  „ M o r z e ”  —  
w s p ó łc ze s n a  p la s ty k a  m a r y n is ty c z ­
n a  g . 16— 16.

S Z P IT A L E

H I  K L I N I K A  C h iru rg ic z n a  —  P o ­
m o rz a n y , K L I N I K A  C h ir u r g i i  D e ic  
c ię c e j, u L  U n i i  L u b e ls k ie j  1, S Z P I ­
T A L  W O J S K O W Y  —  O d d z ia ł P o ­
ło ż n ic z y  —  «1. P . S k a r g i :  P R Z Y ­
C H O D N IA  S T O M A T O L O G IC Z N A  —  
A J. P ia s tó w  1 g .  9— 12.

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  
N R  2 — A l .  J e d n o ś c i N a ro d o w e j 47 
— g . 10— 15; N R  3 —  u l .  K r z y w o u ­
s te g o  9 —  g . 15—20. koisnii i półkolonii

W IA D O M O Ś C I  —  g . 7.30, 8.30, 12.05. 
17, 21, 23.50.
S E R W IS  R Y B A C K I  —  13.05.

7.45 —  M u z y k a  lu d o w a , 8.10 —  
A u d y c ja  d la  k o b ie t ,  8.35 — „ R a d io -  
p r o b le m y ” , 8.45 — K o n c e r t  s o fi­
s tó w , 9.15 —  „ W o k ó ł  a u t o r y t e tu ” , 
9.35 — S łu c h a m y  p io s e n e k , 10 — 
S z c z e c iń s k i n o ta t n ik  k u l tu r a ln y ,
10.30 —  A u d . s a ty ry c z n a , 11 — K o n ­
c e r t  d n ia . 11.57 — S y g n a ł cza su  i 
h e jn a ł ,  12.10 — „ C z w a r ta  z m ia n a ” ,
13.10 —  G ra  o r k  o s t ra  M a n to v a n ie -  
g o , 13.30 —  „ M o s k w a  z  m e lo d ią  i 
p io s e n k ą  s łu c h a c z o m  p o ls k im ” , l i
— „ P o e z ja  w ie k ó w ” . ¿4.20 — R a d io ­
s ta c ja  h a rc e r s k a , 15 —  D la  d z ie c i  
s łu c h . „ W s z y s c y  n ie  p rz e s ia d a ją ” , 
13.45 —  M u z y k a  ro z r y w k o w e ,  16 —  
K o m u n ik a ty  g ie r  l ic z b o w y c h , 16.02
—  A u d . l i t e r a c k a ,  16.30 — K o n c e r t  
C h o p in o w s k i — W ła d im i r  S o fro n ic -  
k i .  17.05 — „ O  c z y m  m ó w ią  w  
ś w ie c ie ” , 17.25 —  C h w ila  m u z y k i ,
17.30 —  P r o g r a m  z d y w a n ik ie m  n r  
57, 18.35 —  P e p e  J a r a m il lo  i „S to  
je d e n  s m y c z k ó w ” , 19 —  R e w ia  p io ­
s e n e k  —  zaipow . L u c ja n  K y d r y ń s k i ,
19.30 — „ V a r ie t e ”  — s łu c h o w is k o , 
20 —  „ Z e  ś w ia ta  o p e r y ” , 21.22 — 
W ia d . s p o r to w e  i w y n ik i  „ T o to - L o t  
k a ” , 21,25 —  Z  b o is k  i  s ta d io n ó w , 
22.00 —  O g ó ln o p o ls k ie  w ia d . s p o r­
to w e , 22.20 —  F e l ie to n  B a lta z a ra ,
22.30 —  G ra  o rk ie s tr a  ja z z o w a  P R ,
23 —  K o n c e r t  w ie c z o rn y , 24 —
H y m n  i  k o n ie c  a u d y c j i .

N IE Ł A S K A W E  je s t  te g o ro c z n e  la ­
to , a le  a n i s ię  c z ło w ie k  o b e jr z a ł ,  
ja k  ju ż  k o ń c z y  s ię  p o ło w a  w a k a ­
c j i .  Z d a w a ło b y  s ię , ż e  n ie d a w n o  
d z ie c ia rn ia  o p u s zc za ła  m u r y  m ia s ta ,  
a  o to  za  p a rę  d n i  ro z p o c z y n a  się  
d r u g i  tu r n u s . W y d z . O ś w ia ty  P M R N  
je s t  w  t y m  ro k u  o rg a n iz a to r e m  4 
k o lo n i i:  w  D u s z n ik a c h , L ą d k u  Z d r o  
,iu, E ie ls k u  i  W ie lg o w ie . P o w r ó t  
d z ie c i z  p ie rw s z e g o  tu rn u s u  k o lo n i i  
le tn ic h  w  D u s z n ik a c h  i L ą d k u  Z d ro  
j u  n a s tą p i 21 b m . o g o d z . 8.24. P o ­
c iąg  w je d z ie  n a  d w o rz e c  S zc zec in  
— T u r z y n .  23 b m . o g o d z . 8.24 r ó w ­
n ie ż  n a  te n  sa m  d w o rz e c  p rz y ja d ą  
d z ie c i z k o lo n i i  w  B ie ls k u .

W y ja z d  d z ie c i n a  d ru g i tu rn u s  
k o lo n i i  w  D u s z n ik a c h  n a s tą p i 23 
b m . g o d z . 19,35 z  D w o rc a  G łó w ­
n e g o . Z b ió r k a  d z ie c i o g o d z . 17 w  
s z k o le  p o d s ta w o w e j n r  5 p r z y  u l .  
K r .  J a d w ig i.

T e g o  s a m e g o  d n ia  i ty m  s a m y m  
p o c ią g ie m  w y ja d ą  d z 'e c i n a  k o lo ­
n ie  d o  L ą d k a  Z d r o ju .  Z b ió r k a  o 
g o d z . 17.30 w  s zk o le  p o d s ta w o w e j  
n r  63 p r z y  u l .  G r o d z k ie j .

N a  k o lo n ie  d o  B ie ls k a  d z ie c i w y ­
ja d ą  .25 b m . o g o d z . 21,41 z  d w o rc a  
n a  T u r z y n ie .  Z b ió r k a  o  g o d z . 19 
w  s z k o le  p o d s ta w o w e j n r  2 p r z y  
u l .  B o i. Ś m ia łe g o .

R o zp o c zę c ie  d ru g ie g o  tu rn u s u  k o ­
lo n i:  w  D o m u  W c z a s ó w  D z ie c ię c y c h  
w  W ie lg o w ie  n a s tą p i 19 b m . o 
g o d z . 9 . R o d z ic e  p ro s z e n i są o d o ­
p ro w a d z e n ie  d z ie c i n a  m ie js c e .

P R O G R A M  P O L S K I  
8.36 —  „ M o s k ie w s k i K r e m l  w c zo ­

r a j ,  d z iś  i  j u t r o ”  —  D z w o n y  Iw a n a  
G ro ź n e g o  —  p ro g ra m  z  M o s k w y ,  
1« —  S p o rt  j  z a b a w a  —  tra n s ­
m is ja  z n a d  je z io r a  A re n d  (z  
B e r l in a ) ,  14.20 —  P ro g ra m  d n ia ,  
14.25 —  P o ls k a  K r o n ik a  F ilm o w a ,  
14.35 —  „ N a  K r a k o w s k im  R y n k u ”  —  
•w id o w is k o  r e g io n a ln e , 15.10 — „ O  
p o ls k ic h  a k w e d u k ta c h ”  — p ro g ra m  
z  c y k lu  „ P ió r k ie m  i  w ę g le m ” , 15.30
—  K w a d r a n s  w ie js k i ,  15.50 — „ P rz e d  
s t a w ia m y ”  p ro g ra m  ro z r y w k o w y ,  
16.55 —  „ P rz y g o d a  ś r u b k i”  —  f i lm  
d la  d z ie c i, 17.20 —  „ L u d z ie  i  z d a ­
r z e n ia ” , 17.35 — „ O k a z ja  c z y n i z ło ­
d z ie ja ”  —  s f i lm o w a n a  o p e ra  G . R os  
s in ie g o , 18.50 —  „20 la t  C S R S ”  —  
t e le t u r n ie j ,  19.50 —  D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 20 —  D z ie n n ik  T V ,  20.20 —  
„ G w ia z d y  H o l ly w o o d ”  —  f i lm ,  21.10
—  „ S e re n a d a  w  P a r k u  Sans S o u c i” ,
22.10 —  N ie d z ie la  s p o r to w a , 22.35 —  
S zc ze c iń s k a  k r o n ik a  s p o r to w a .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  

N IE D Z IE L A

10.00 —  S p o r t  i z a b a w a , 11.00 —  
A u d y c ja  r o z r y w k o w a  z  o k a z ji  
„ Ś w ię ta  p ra s y ” , 11.55 —  W ia d o m o ś ­
c i. 12.00 —  M o to c y k lo w e  m is tr z o ­
s tw a  ś w ia ta  w  k la s ie  125 cc m ; 33.00
—  R o z m o w y  n ie d z ie ln e , 13.30 —  K ą ­
c i k  ro ln ic z y ,  14.30 —  H u m T  f i lm o ­
w y ,  15.60 — M ig a w k i  z K a i r u ,  15.30
— „ P ię ć  łu s e k ”  ( f i lm  N R D ) .  17.0« —  
A k tu a ln o ś c i s p o r to w e , 18.5« — P o ­
z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19.25 —  
S zc zę ś liw e  l ic z b y , 19.50 — W  c e n ­
t r u m  u w a g i ,  20.00 —  S p o tk a n ie  z 
p rz e w o d n ic z ą c y m  R a d y  M in is t r ó w  
N R D , 21.05 —  „ S e re n a d a  w  S ans  
S o u c i”  (a u d y c ja  r o z r y w k o w a ) ;  22.05
—  W ia d o m o ś c i i  s p o r t .

P O N I E D Z IA Ł E K

9.5« —  K ą c ik  le k a r s k i ,  10.00 —  
A k tu a ln o ś c i,  10.25 —  W  c e n tr u m  u -  
w a g i,  10.35 — W y d a r z e n ia  d n ia ,  1-1.40
—  A u d y c ja  ro z r y w k o w a ,  n a s tę p n ie  
in fo r m a c je .

W  n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  ró w n ie ż  
p ó łk o lo n ie  z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  W y  
d z ia ł O ś w ia ty  P M R N  ro z p o c z y n a ją  
s w ó j d r u g i  tu rn u s :  21 b m . o g o d z . 8  
w  „ U s t r o n iu  n a G łę b o k ie m ” , o  
g o d z . 9 w  s z k o le  p o d s ta w o w e j n r  
42; 23 b m . o g o d z . 8 w  s z k o le  po d ­
s ta w o w e j n r  55, a 26 b m . o g o d z . 
8 w  s z k o le  p o d s ta w o w e j n r  60.

<hs>

W ysfatua  
scenografii 

w Teatrze Polskim
D Z IS IA J ,  w  n ie d z ie lę  w  f o y e r  

T e a tr u  P o ls k ie g o  z o s ta n ie  o t w a r t a  
w y s ta w a  p ra c  s c e n o g ra fic z n y c h  J a ­
n u sza  A d a m a  K R A S S O W S K IE G O .  
O tw a r c ie  n a s tą p i b e z p o ś re d n io  
p rze d  s p e k ta k le m  s z tu k i O s toarne’a  
„ M IŁ O Ś Ć  I  G N IE W ” .

J a n u s z  A d a m  K ra s s o w s k i zo s ta ł 
p o z y s k a n y  d la  n a s z y c h  scen  ja k o  
s c e n o g ra f w  r o k u  u b ie g ły m . P o ­
p rz e d n io  b y ł  z w ią z a n y , p rz e z  d łu ż ­
szy czas, z T e a tr e m  P o ls k im  w  
W a rs z a w ie  i z  T e a t - e m  „ W y b r z e ­
ż e ”  w  G d a ń s k u . P r o je k to w a ł  te ż  
s c e n o g ra fię  w  w ic iu  in n y c h  t e a ­
t ra c h  w  W a rs z a w ie , P o z n a n iu , O l­
s z ty n ie . W  S z c z e c in ie  n a d a ł k s z ta łt  
p ła s ty c z n y  p rz e d s ta w ie n io m : „ J a ś ­
n ie  F a n  N i k t ”  L a n e  d e  V e g i  (k o ­
s t iu m y ) , „ P o l ic ja n c i”  M r o ż k a , „ N o ­
s o ro że c ”  Io n e s c o , „ M iło ś ć  i  g n ie w ”  
O sbo-rne’a .  O b e c n ie  p rz y g o to w u je  
p r o je k t y  d o  p r a p r e m ie r y  s z t u k i  
Io n e s c o  —  „ G łó d  i  p ra g n ie n ie ” , 
k tó r a  o tw o r z y  seeon je s ie n n y  n r  
T e a t r z e  P o ls k im .

Mowa porcja
premii pieniężnych

PKO
16 lip c a  1965 r .  o d b y ło  s ię  k o le j ­

n e  p u b lic z n e  lo s o w a n ie  p r e m ii p r z y  
p a d a ją c y c h  n a  p re m io w e  o b ie g o w e  
k s ią ż e c z k i o s zc zę d n o ś c io w e  P K O .

W  lo s o w a n iu  w z ię ły  u d z ia ł p r e ­
m io w e  k s ią ż e c z k i k t i  r y m  p rz y d z ie ­
lo n e  z o s ta ły  lo s y  o d  n r  1 d o  n t  
25 686.

W y n ik i  lo s o w a n ia  są n a s tę p u ją ­
ce:

W yraiy  głębokiego współczucia
Rodzinie z powodu śmierci

Stanisławy Kowalskiej
składa

Zarząd PSS,
Rada Zakładowa, 

Koleżanki i  Koledzy.
2331-K

— — i  11 i 1» — JiJMin— M nMi,

ß i i  e to  f /ę i
P rz e d s ię b io rs tw o  U p o w s z e c h n ie n ia  P ra s y  
i K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , o g łas za  p r z e ­
t a r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  w y k o n a n ie  z m a te r ia ­
łó w  w y k o n a w c y  re m o n tu  k a p ita ln e g o  b u d y n ­
k u  b iu ro w e g o  w  G r y f ic a c h , u l.  N ie d z ia łk o w ­
s k ie g o  n r  1, r o b o ty  o g ó ln o b u d o w la n e , in s t.-  
e le k tr y c z n e ,  c . o . i  w o d .- k a n .  w  t e r m in ie  od  
1 5 .V I I I  do  31 . X I I . 1965 r .  D o  p rz e ta rg u  z a p r a ­
sza się p rz e d s ię b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie l­
c ze  i p r y w a tn e .  O f e r t y  p is e m n e  z p o d a n ie m  
c e n  je d n o s tk o w y c h  o ra z  p ro c e n tu  o p u s tu  n a ­
le ż y  s k ła d a ć  w  z a m k n ię ty c h  k o p e r ta c h  z n a ­
p is e m : „ O f e r t a  n a  k a p . re m o n t  b u d y n k u .” , ,  do  
s p e c ja ln e j s k r z y n k i  w  O d d z ia le  P U P iK  „ R u c h ”  
w  G r y f ic a c h ,  u l .  W o js k a  P o ls k ie g o  n r  70, w  
t e r m in ie  d o  d n ia  28 lip c a  1965 r .  W  p o d a n y m  
b iu r z e  i  cza s ie  z a in te re s o w a n i m o g ą  za p o zn a ć  
s ię  z d o k u m e n ta c ją  p ro je k to w o -k o s z to ry s o w ą .  
O t w a r c ie  o f e r t  o d b ę d z ie  s ię  w  O d d z ia le  
P U P iK  „ R u c h ”  w  G r y f ic a c h ,  u l.  W o js k a  P o l­
s k ie g o  70, w  p o k o ju  k ie r o w n ik a  w  d n iu  29 
ł ip c a  1965 r .  o  g o d z . 11. Z a s trz e g a  się p ra w o  
d o w o ln e g o  w y b o r u  o fe r e n ta  w z g lę d n ie  u n ie ­
w a ż n ie n ie  p rz e ta rg u  b e z  p o d a n ia  p o w o d u .

2332-K

P r a c o w n ic y p ó s iu p iw a n i

8 s t . e k o n o m is tó w , d y s p o z y to ra  t r a n s p o r tu ,  
k s ię g o w ą , 2 e k o n o m is tó w , 2 s t . r e fe r e n t ó w  —  
c h ę tn ie  z a t r u d n im y  a b s o lw e n tó w  s z k ó ł ś re d ­
n ic h  (u k o ń c z o n e  T e c h n ik u m  S a m o c h o d o w e  lu b  
E k o n o m ic z n e ),  k ie r o w c ó w  z I  i  I I  k a t .  p ra w a  
ja z d y ,  m o n te ró w  s a m o c h o d o w y c h  z u p r a w n ie ­
n ia m i ,  2 e le k t r y k ó w  s a m o c h o d o w y c h , 2 h y d r a u ­
l ik ó w  —  s p a w a c z  z u p r a w n ie n ia m i,  p o m . m o n ­
t e r ó w , ro b o tn ik ó w  d o  p ra c y  d o ry w c z e j p rz y  
r o z ła d u n k u  w a g o n ó w  w  g o d z in a c h  p o p o łu d n io ­
w y c h  o ra z  w  n ie d z ie le  i ś w ię ta  d o  p ra c y  na  
t e r e n ie  S zc ze c in a  z a t r u d n i  n a ty c h m ia s t  S P T S B . 
D la  z a m ie js c o w y c h  k w a t e r y  z a p e w n io n e . W a ­
r u n k i  p ra c y  i  p ła c y  z g o d n e  z U k ła d e m  Z b io ro ­
w y m  P r a c y  w  B u d o w n ic tw ie . Z g ło s z e n ia  p r z y j ­
m u je :  S z c z e c iń s k ie  P rz e d s ię b io rs tw o  T r a n s p o r -

to w o -S p r z ę to w e  B u d o w n ic tw a  S zc ze c in , u l .  T a ­
m a  P o m o iz a ń s k a  n r  13a, d z ia ł  k a d r  i  s z k o le ­
n ia ,  te ł  360-41, 42, w e w n . 7. 2318-K

Z a k ła d y  M e ta lo w e  „ F e r r u m ”  S p ó łd z ie ln ia  
P r a c y  w  S z c z e c in ie , u l .  S t o r r a d y  1/3 p r z y jm ą  
od  z a r a z  n a s tę p u ją c y c h  p r a c o w n ik ó w :  in ż y -  
n ie r a - m e e h a n ik a  w z g lę d n ie  t e c h n ik a -m e c h a n i-  
k a  r.a  s ta n o w is k o  k ie r o w n ik a  z a k ła d u  p ro d u k ­
c y jn e g o , k ię r o w n ik a  z a o p a trz e n ia  z w y k s z ta ł ­
c e n ie m  ś r e d n im . W a r u n k i  p ra c y  i p ła c y  uzg o d  
n io n e  z o s ta n ą  n a  m ie js c u  w  b iu rz e  s p ó łd z ie l­
n i.  2333-K

Z a rz ą d  P o r t u  S zc ze c in  z a t r u d n i  od z a r a z  r o ­
b o tn ik ó w  d o  p ra c  p r z e ła d u n k o w y c h , w y m a g a ­
n y  d o b r y  s ta n  z d r o w ia ,  w ie k  od 20 d o  45 la t ,  
e le k t r y k ó w  i ś lu s a rz y  z u p r a w n ie n ia m i,  m a s z y ­
n is tó w  lo k o m o t y w  s p a lin o w y c h , p r a c o w n ik ó w  
u m y s ło w y c h  m ę ż c z y z n  n a  m a g a z y n ie r ó w  — w y ­
m a g a n e  w y k s z ta łc e n ie  ś r e d n ie , w ie k  d o  50 la t .  
P ra c a  n a t r z y  z m ia n y ,  z a r o b e k  od 1809 do  
2 300 z ł  m ie s ię c z n ie , a d la  m a g a z y n ie ró w  1 f*C0 z ł 
p lu s  10 p ro c . p r e m ii .  K a n d y d a c i  w in n i  k ie r o ­
w a ć  p o d a n ia  o p r z y ję c ie  do  p ra c y  w r a z  z  ż y ­
c io ry s e m  d o  Z a r z ą d u  P o -rtu  S z c z e c in , d z ia ł 
k a d r  i s z k o le n ia  z a w o d o w e g o  S zc ze c in , u l .  B y ­
to m s k a  n r  7, n a  k t ó r e  n a ty c h m ia s t  o t r z y m a ją  
o d o o w ie d ź  o d e c y z j i  i  e w e n t . t e r m in ie  p r z y ję ­
c ia  d o  p ra c y . 2320 -K

S zc ze c iń s k a  S to c z n ia  R e m o n to w a  z a a n g a ż u je  
od z a r a z :  5 in ż y n i r r ó w - m e c h a n ik ó w , n a jc h ę t ­
n ie j  z p r a k t y k ą  o k r ę to w ą  do  p ra c y  w  n a d z o ­
rz e  lu b  p rz y g o to w a n iu  p r o d u k c ji  o ra z  2 in ż y -  
n ic r ó w -e le k t r y k ó w . W y n a g ro d z e n ie  w  g r a n i­
c a c h : 2 600— 3'510 z ł  m ie s ię c z n ie , 5 e k o n o m is tó w  
z w y k s z ta łc e n ie m  w y ż s z y m  i p r a k t y k ą .  W y n a ­
g ro d z e n ie  w  g ra n ic a c h :  2 600— 3 200 z ł  m ie s ę c z -  
n ie . O sobom  s a m o tn y m  g w a r a n t u je m y  z a k w a ­
t e r o w a n ie . O f e r t y  p is e m n e  lu b  o so b is te  p ro ­
s im y  k ie r o w a ć  do  S z c z e c iń s k ie j S to c z n i R e ­
m o n to w e j,  u l .  L u d o w a  13, t e l .  360-11, w e w n .  
217. 2272-K

M ie js k i  Z a rz ą d  B u d y n k ó w  M ie s z k a ln y c h  w  P o  
l ic a c h , u l .  M .  K o n o p n ic k ie j  n r  2, z a t r u d n i  od 
z a r a z  g łó w n e g o  k s :ę g ó w e g o  w  d z ia le - k s ię g o ­
w o ś c i. W a r u n k i  p ła c y  i  p ra c y  do  o m ó w ie n ia  
n a  m ie js c u . 2308-K

D y r e k c ja  C u k r o w n i „ K lu c z e w o ”  z a t r u d n i  od  
d n ia  25 w rz e ś n ia  1965 r .  n a  o k re s  od 2— 3 m ie ­
s ię c y  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  n a  p u n k t y  
o d b io ru  b u r a k ó w  n a  s ta n o w is k a :  w a g o w y c h ,  
p o m o c y  w a g o w y c h , p ro c e n tm is t rz ó w , n a te ­
re n ie  p o w ia tó w :  S ta r g a r d , C h o szęg n o , M y ś l i ­
b ó rz  i  P y r z y c e . Z  u w a g i n a  t e r m in o w e  s k o m ­
p le to w a n ie  a k t ,  p o d a n ia  w r a z  z  ż y c io ry s e m  
n a le ż y  k ie r o w a ć  od z a r a z  n a  a d re s :  C u k r o w ­
n ia  K lu c z e w o  w  S ta r g a r d z ie  S z c z e c iń s k im .

2254-K

P rz e d s ię b io rs tw o  P o ło w ó w  D a le k o m o rs k ic h  i  
U s łu g  R y b a c k ic h  „ G r y f ”  w  S z c z e c in ie  p r z y j ­
m ie  od  z a r a z  do  p r a c y :  s ta rs ze g o  in s p e k to ra  
k o n t r o l i  w e w n ę t r z n e j  o s p e c ja ln o ś c i f in a n s o -  

. w o -k s ię g o w e j z  w y k s z ta łc e n ie m  e k o n o m ic z ­
n y m  i d łu g o le tn ią  p r a k t y k ą ,  2 d y s p o z y to ró w  
w  B a z ie  T r a n s p o r tu  S a m o c h o d o w e g o , w y m a ­
g a n e  k w a l i f i k a c je  i d łu g o le tn i? , p r a k t y k a ,  2 
k ie r o w n ik ó w  m a g a z y n ó w : o d z ie ż o w e g o  i  su­
ro w c a  ry b n e g o — m in im u m  w y k s z ta łc e n ie  ś re d ­
n ie  i  p r a k t y k a  w  g o s p o d a rc e  m a te r ia ło w e j ,  
e k o n o m is tę -b ra n ż y s tę  w  d z ia le  z a o p a trz e n ia ,  
te c h n ik a  lu b  in ż y n ie r a  p rz e tw ó rs tw a  ry b n e g o ,

e k o n o m is tę  n a  d y s p o z y to ra  w y p o s a ż e n ia  s ta t ­
k ó w , in ż y n ie r a  lu b  te c h n ik a  n a  in s p e k to ra  do  
s p ra w  r a d io -k o m u n ik a c y jn y c h .  W a r u n k i  p ła c y  
w g  U k ła d u  Z b io ro w e g o  w  p rz e m y ś le  r y b n y m  
do o m ó w ie n ia  w  d z ia le  k a d r  i  s z k o le n ia  z a ­
w o d o w e g o , p l.  B a to re g o  4, p o k ó j n r  130. 2319-K

C e n t ra la  F i lm ó w  O ś w ia to w y c h  F ilm o s  O d d z ia ł  
w  S z c z e c in ie , z a t r u d n i  od z a r a z  t e c h n ik a  n a ­
p r a w y  s p rz ę tu  p ro je k c y jn e g o  lu b  ra d io te c h ­
n ik a . W a r u n k i  p ra c y  i  p ła c y  d o  o m ó w ie n ia  
w  b iu r z e  F ilm o s u  w  S zc ze c in ie *  p l .  B a to re g o  
3, te l. 80-40 lu b  85-87. 2334-:K

S zc ze c iń s k a  F a b r y k a  M a s z y n  B u d o w la n y c h ,  
u l.  D u b o is  20 (z a k ła d  o p ro d u k c j i  e k s p o rto ­
w e j) ,  z a t r u d n i,  od z a r a z  in ż y n ie r ó w  lu b  te c h ­
n ik ó w 7, k o n s tr u k to r ó w , p o ż ą d a n a  s p e c ja ln o ś ć  
d ź w ig o w a ;  te c h n o lo g ó w  i t e c h n ik ó w  n o rm o ­
w a n ia , k o n s tr u k to r ó w  p o m o c y  w a rs z ta to w y c h  
o ra z  w y k w a l i f ik o w a n y c h  ro b o tn ik ó w  d o  n a -  
r z ę d z io w n i i p r o to ty p o w n i z w y n a g ro d z e n ie m  
w g  s y s te m u  a k o rd o w e g o . D la  w y ró ż n ia ją c y c h  
się w  p ra c y  i n a j le p s z y c h  fa c h o w c ó w 7, m o ż li­
w ość w y ja z d ó w  za  g r a n ic ę  w  c e la c h  a k w iz a -  
c y jn y c h  o ra z  p ro w a d z e n ia  m o n ta ż ó w . 2335-K

U N IE W A Ż N IA  się s k ra  
d z io n ą  p ie c z ą tk ę  z  n r  
k o le jn y m  3 o n iż e j  po  
d a n e j t re ś c i:  S p ó łd z ie l  
n ia  P r a c y  R e m o n tó w  
S ta tk ó w  ,-R E M S T A T -  
S E R V IC E ”  3. S zc ze c in , 
u l.  K s . K u jo ta  6/8 t e l .  
421-43.

G A R A Ż  b la s z a n y , sa ­
m o c h o d o w y  —  p rz e ­
n o śn y  —  s p rz e d a m ,  
t e l .  344-95. 7600-G
S A M O C IIO D  „ P -7 0 ”  — 
s p rz e d a m , S zc ze c in , 
Ś lą s k a  21 —  g a ra ż .

7626-G
S A M O C H Ó D  „ S y r e n a ”  
103 —  s p rz e d a m , S ze ze  
e in , T e t m a je r a  3.

7645-G
M O T O C Y K L  m a r k i
„ S H L ”  150 c m  sześć., 
ta n io  s n rz e d a m , J e d ­
ności N a r o d o w e j 13—  
17. 7640-G
S A M O C H Ó D  „ W a r t ­
b u rg ”  311, s ta n  d o b ry  
— s p rz e d a m , S zc ze c in , 
Ś c ie g ie n n e g o  62-8.

74S9-G
M O T O C Y K L  M Z -E S  
250/1 z o s ło n a m i, w  
id e a ln y m  s ta n ie  —  
s p rz e d a m , S z c z e c in , 
P ia s tó w  11—22. 7630-G

C Z E R S K  —  m ie s z k a ­
n ie  2 p o k o je , k u c h n ia ,  
z a m ie n ię  n a ró w n o ­
rz ę d n e  w  S z c z e c in ie  
lu b  in n e j  m ie js c o w o ś ­
c i .  O f e r t y :  R o z a lia  K r e  
ja ,  J u r a t a ,  p o w . P u c k ,  
d o m  w y p o c z y n k o w y  
„ M e r k u r y ” . 1226-P

S P R Z E D A M Y  b l iz iu t ­
k o  W a r s z a w y  z a b u d o ­
w a n e  g o s p o d a rs tw o  o -  
g r o d n ic z o -ro ln e  o ra z  
d o m e k  — W a rs z a w a ,  
N o w y  Ś w ia t  1, J a r o ­
s z y ń s k i. 2277-K
S P R Z E D A M  d o m  m u ­
r o w a n y ,  je d n o ro d z in ­
n y , 3 p o k o je  z k u c h ­
n ią  i ła z ie n k ą , z p la ­
ce m  600 m . L e g io n o ­
w o  k /W a r s z a w y , u l. 
G d y ń s k a  37, H .  B u ­
d e k . 2247-K

Z Y G M U N T  C IE P IE -  
L E W S K I  z g u b ił  k s ią ­
że c z k ę  ż e g la rs k ą , w y ­
d a n ą  p rz e z  S U M .

7G47-G

p r e m ie  w  w y s o k o ś c i 200 p ro c . p rz e ­
c ię tn e g o  w k ła d u  w y lo s o w a n e  
z o s ta ły  n a w s z y s tk ie  n u m e ry  
lo s ó w  z a k o ń c z o n e  lic z b ą  779, 
P r e m i i  ty-ch w y lo s o w a n o  25.

p r e m ie  w  w y s o k o ś c i 100 p ro c . p rze  
c ię tn e g o  w k ła d u  w y lo s o w a ­
n e  z o s ta ły  n a  w s z y s tk ie  n u ­
m e r y  lo s ó w  z a k o ń c z o n e  l ic z ­
b a  m i : 122, 305.
W y lo s o w a n o  52 p re m ie .

p re m ie  w  w y s o k o ś c i 5« p ro c , p r z e ­
c ię tn e g o  w k ła d u  w y lo s o w a n e  
z o s ta ły  n a  w s z y s tk ie  n u m e r y  
lo s ó w  z a k o ń c z o n e  l ic z b a m i:  
030,. 079, 2CO. 213, 228. 240, 251, 
283 , 352, 534, 595, 614.
P r e m i i  ty c h  w y lo s o w a n o  312.

O g ó łe m  w y lo s o w a n o  n a  t e r e n ie  
w o je w ó d z tw a  389 p r e m ii .

K r o n i k a
w y p a d k ó w
P O D C Z A S  p ra c y  n a b aT c e  o d rz a ń  

s k ie j; z a c u m o w a n e j p rz y  n a b rz e ż u  
G d y ń s k im , zo s ta ł u d e rz o n y  c h w y ta ­
k ie m  d ź w ig u  w  n o g ę  je d e n  z c z ło n ­
k ó w  za ło g i — 4 4 - le tn i J ó z e f D . L e ­
k a r z  p o g o to w ia , k t ó r y  s tw ie rd z i!  
z ła m a n ie  obu k o ś c i p o d u d z ia , p rz e ­
w ió z ł ra n n e g o  d o  k l in ik i  c h iru rg i-c z  
n e j n a  P o m o rz a n a c h .

N A  K O Ń C O W Y M  p rz y s ta n k u  a u ­
to b u s ó w  M P K  w  D ą b iu ,  m ie s z k a n ­
k a  u l .  O f ic e r s k ie j —  M a r ia  G ., b ie g  
n ą c  d o  a u to b u s u , w p a d ła  pod sa ­
m o c h ó d . R a n n ą  k o b ie tę , k t ó r a  do ­
z n a ła  7 ła m a n ia  n o g i, p rz e w ie z io n o  
do  s z p ita la .

•  •  •

D O  K L I N I K I  n a  P o m o rz a n a c h  
p rz e w ie z io n o  w c z o ra j ( « - le tn ie g o  
J a n a  S. z a m . p r z y  u l .  K o ś c ie ln e j 21, 
k t ó r y  zo s ta ł c ię ż k o  r a n n y  w  w y ­
p a d k u  m o to c y k lo w y m . P r z y c z y n ę  
k r a k s y  b a d a  m il ic ja .

W  C Z A S IE  b ó jk i ,  k tó r a  w y b u c h ła  
m ię d z y  s ą s ia d k a m i w  b lo k u  p r z y  
u l. G d a ń s k ie j 6, je d n a  z p a ń  —  J a n i  
n a  M . o d n io s ła  c ię ż k ie  o b ra ż e n ia  
c ia ła . R a n n ą , u k t ó r e j  s tw ie rd z a n o  
w s trz p .ś n ie n ie  m ó zg u  i  u ra z  k l a t k i  
p ie r s io w e j,  z a b r a ło  p o g o to w ie .

U  Z B IE G U  A l .  P ia s tó w  i P l .  K o *  
ś c iu s z k i, n?  p rz e jś c iu  d a p ie s zy c h , 
m o to c y k lis ta  p o tr ą c i ł  p rz e c h o d n ia  
—  J a c k a  K . ,  k tó re g o , w  c ię ż k im  
s ta n ie , o d w ie z io n o  d o  s z p ita la .

(a n )

S zc z . Z a k ł .  G r a f .  B - l
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Z A Ł O G I szczecińskich zakla- 
’dów pracy kontynuują realiza­
cję długofalowych zobowiązań, 
podjętych z okazji X X -lec ia  
powrotu Ziem Zachodnich do 
Macierzy. Tak  na przykład za­
łoga Szczecińskiej Stoczni Re­
montowej —  jak  nas poinfor­
mował dyrektor W ilhelm  P U ­
S T E L N IK  — wykonała założo­
ne na I  półrocze zobowiązania 
skrócenia cykli remontowych i 
rozszerzenia współzawodnictwa 
pracy.

W iele załóg i ko le k tyw ó w  
robo tn iczych  pode jm u je  dodat­
kow e z o b o w ią z a n i. D la  uczcze­
nia św ię ta  22 L ipca  załoga w y ­
dz ia łu  kw asu siarkow ego Szcze­
cińskich Zakładów Nawozów' 
Fosforowych postanow iła  w y ­
p rodukow ać dodatkow o ICO ton 
kw asu siarkowego. W  Stoczni 
Szczecińskiej pierw sze zobo­
w iązan ia  22-lipcow e p o d ję li 
p ra co w n icy  w yd z ia łu  K -2  w z y ­
w a jąc  do czynu ko legów  z in ­
nych w yd z ia łó w ., S te fan K Ę S Z- 
K A , S ław o m ir W Y JO T, Stefan

Nowość 
w  spółdzielczości

K O Ś C IU K  i  Jan B A R  W IN  A. 
podp isa li ośw iadczenia, zobo­
w iązu jąc  się do op ie k i specja li­
stycznej nad trzem a autom a­
ta m i spaw a ln iczym i w artości 
po 140 tys. z ło tych . O pieka po­
lega na p rzed łużen iu  okresów 
m iędzyrem ontow ych , w łaśc iw e j 
konse rw ac ji i  eksp loa tac ji urzą 
dzeń. N a tom iast załoga H U T Y  
SZCZECIN , zgodnie ze sw ym i 
zobow iązaniam i, bud u je  w  czy­
nie społecznym  poczekaln ię dla 
pasażerów p rzy  za jezdni tra m ­
w a jow e j. ( w i t )

400 D Z IE W C Z Ą T '
W  M IĘ D Z Y Z D R O J A C H

♦  Z  O K A Z J I  X X - l e c ia  Z ie ­
m i  S z c z e c iń s k ie j o t w a r t y  z o ­
s ta n ie  d z iś  w  M ię d z y z d ro ­
ja c h  w o je w ó d z k i ob o z szk o le  
n io w o -w c z a s o w y  d la  400 
d z ie w c z ą t,  z o rg a n iz o w a n y
p rz e z  Z W  Z M W . W  u ro c z y ­
s tośc i o tw a r c ia  z g ru p o w a n ia  
b io r ą  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  
w ła d z  p a r t y jn y c h  i  p a ń s tw o ­
w y c h  ze  S z c z e c in a . M e ld u ­
n e k  o g o to w o ś c i o tw a r c ia  o -  
b o zu  z ło ż y  p rz e w o d n ic z ą c e ­
m u  Z W  Z M W  in ż . S te fa n o w i  
S C IB IS Z O W I —  k o m e n d a n t  
S ta n is ła w  K O S M A L 3 K I .  W  
z g ru p o w a n iu  u c z e s tn ic z ą
d z ie w c z ę ta , r e p r e z e n tu ją c e  
p io n y  k u l tu r a ln o -o ś w ia to w e ,  
s z k ó ł ś re d n ic h , P G R , s zk ó ł 
p rz y s p o s o b ie n ia  ro ln ic z e g o ,  
h u fc ó w  p ra c y  i  o c h o tn ic z e j  
s t ra ż y  p o ż a rn e j.

D O  A T E N !

♦  P R Z E B Y W A J Ą C Y  na 
u r lo p ie  w  S z c z e c in ie  I  h a r -  
f is ta  P a ń s tw . F i lh a r m o n ii  N a  
ro d o w e j ,  W ło d z im ie r z  H A A S  
w e z w a n y  zo s ta ł t e le g r a f ic z n ie  
p rz e z  d y r .  W ito ld a  R O W IC -

K IE G O  d o  p o w ro tu . W c z o ra j  
o d le c ia ł do  W a rs z a w y  s a m o lo  
t e m , d z iś  w r a z  z r e p r e z e n ta ­
c y jn y m  ze s p o łe m  p o ls k ic h  f i l  
h a rm o n is tó w  u d a je  s ię  do  
G r e c j i ,  n a  m ię d z y n a ro d o w y  
t u r n ie j  z e s p o łó w  s y m fo n ic z ­
n y c h  n a  A k r o p o lu  w  A te ­
n a c h .

P O Ż E G N A L N Y  W Y S T Ę P

♦  D Z IŚ  w ie c z o re m  n a  
s z tu c z n y m  lo d o w is k u  p rz y  
A l.  W y z w o le n ia  o d b ę d z ie ' się  
o s ta tn i w y s tę p  s ły n n e g o  R A ­
D Z IE C K IE G O  B A L E T U  n a  
L O D Z IE .

Z e b r a ł :  (a )

Uwaga dzieci!

NAL zaprasza
D Z IE C I  1 m ło d z ie ż  p ra g n ą c e  u -  

c z e s tn lc z y ć  w  N ie o b  a z o w e j A k c j i  
L e t n ie j  o rg a n iz o w a n e j p rz e z  Z w ią ­
z e k  H a rc e r s tw a  P o ls k ie g o  m o g ą  się  
z g ła s za ć  c o d z ie n n ie  w  K o m e n d z ie  
C h o rą g w i Z H P , u l .  O g iń s k ie g o  15 
(J a s n e  B ło n ia )  w  p o k . 7 ju ż  od g o ­
d z in y  9 ra n o . W  p r o g r a m ie  w y c ie c z  

k i ,  b iw a k i  i  in n e  z a ję c ia , (w it )

m ieszkan iow ej

Własny damek 
jednorodzinny
W ła s n y  d a m e k  je d n o r o d z in n y  z 

i m a ły m  o g r ja k ie m ,  je s t  i b ę d z ie  
m a r z e n ie m  w .e iu  lu d z i .  N ic  d z iw ­
n e g o , ż e  in ic ja ty w a  p o w o ła n ia  do  
ż y c ia  n o w e g o  t y p u  s p ó ld z .e in i m ie  
B z k a n io w e j ,  k t ó r e j  z a d a n ie m  je s t  
L u d o w a  d o m k ó w  je d n o ro d z in n y c h  
s p o tk a ła  s ię  z w ie L  i m  z a in te re s o ­
w a n ie m .

W  S z c z e c in ie  p o w s ta ła  d o ty c h c za s  
Je d n a  s p ó łd z ie ln ia  teg o  t y p u .  Jest 
n ią  S p ó łd z ie lc z e  Z rz e s z e n ie  B u d o ­
w y  D o m ó w  je d n o r o d z in n y c h  „ M O J  
D O M ”  p r z y  s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io ­
w e j  „ K O L E J A R Z ” . S p ó łd z ie ln ia  ro z  
p o c z ę ła  d z ia ła ln o ś ć  z a le d w ie  k i lk a  
m ie s ię c y  te m u , a ju ż  z rze .-za  p o n ad  
500 c z ło n k ó w . J a k  nas p o in fo rm o ­
w a ł  p reze s  te j  s p ó łd z ie ln i M .  M O ­
R A W S K I  p r z y  za p is a c h  d o  „ M o je ­
g o  D o m u ”  o b o w ią z u ją  te  s a m e  w a ­
r u n k i ,  co w  s p ó łd z ie ln ia c h  ty p u  lo ­
k a to r s k ie g o .

R o z p o c z ę c ie  b u d o w y  p ie rw s z y c h  
d o m k ó w  je d n o ro d z in n y c h  n a s tą p i  
¡w r o k u  1967. P o c z ą tk o w o  ro c z n ie  
o d d a w a n y c h  b ę d z ie  d o  u ż y t k u  o k o ­
ł o  100 d o m k ó w . W  n a s tę p n y c h  la ­
ta c h  lic z b a  ta  b ę d z ie  s y s te m a ty c z ­
n ie  w z ra s ta ć . W y z n a c z o n o  ju ż  te re ­
n y  p o d  t o  b u d o w n ic tw o . Z lo k a l i ­
z o w a n o  j e  n a  G u m ie ń c a c h , p rz e ­
z n a c z a ją c  pod z a b u d o w ę  te re n y  
u z b r o jo n e  L n ie u z b ro jo n e .

W k ła d  w ła s n y , b e z  w z g lę d u  na  
w ie lk o ś ć  d o ra k u  w y n o s i 20 p ro ­
c e n t  w a r to ś c i . N a  p r z y k ła d  ko s z t  
d o m k u  J e d n o ro d z in n e g o  d w u p o k o -  
J oweg-o z k u c h n ią , o  s ta n d a rd z ie  
p o d s ta w o w y m , w y n o s i 120 ty s . z ło ­
ty c h ,  t r z y p o k o jo w e g o  z k u c h n ią  —  
145 ty s . z ło ty c h , a c z te ro  p o k o jo w e ­
g o  z k u c h n ią  —  185 ty s . z ło ty c h . A  
w ię c  p r z y  p ie rw s z y m  t y p ie  d o m k u  
w k ła d  w ła s n y  w y n o s i 24 ty s . z ło ­
ty c h ,  p r z y  d r u g im  29 ty s . z ło ty c h ,  
a  p r z y  t r z e c im  37 ty s ię c y  z ło ty c h .  
P o z o s ta ła  n a le ż n o ś ć  ro z ło ż o n a  je s t  
n a  r a t y  p ła tn e  w  c ią g u  45 la t .

T a k i  t e r m in  s p ła ty  d o ty c z y  t y lk o  
d o m k ó w  w y b u d o w a n y c h  n a  te re ­
n a c h  n ie u z b ro jo n y c h . N a to m ia s t  na  
te re n a c h  u z b ro jo n y c h  p o z o s ta łe  80 
p r o c e n t  w a r to ś c i d o m k ó w  p ła tn e  
je s t  w  c ią g u  25 la t .

W  o d ró ż n ie n iu  od  s p ó łd z ie ln i t y ­
p u  lo k a to rs k ie g o , d o m k i je d n o ro ­
d z in n e  s ta n o w ić  b ę d ą  w ła s n o ś ć  n a ­
b y w c ó w . Z a p is y  do  „ M o je g o  D o ­
m u ”  t r w a j ą  w  d a ls z y m  c ią g u .

(p )

Kolegium orzekło:
K O L E G I U M  K a r n o - A d m in is t r a c y j  

h e  p r z y  D R N  N a d  O d rą , u k a r a ło  
o s ta tn io  2 ty s . z ł g r z y w n y  z z a m ia ­
n ą  n a  2 m ie s ią c e  a r e s z tu , n ig d z ie  
n ie  p ra c u ją c ą , U rs z u lę  W O J D Ę  
z a m . p r z y  u l .  W i l lo w e j  16 m . 13. 
O b w in io n a , b ę d ą c  pod w p ły w e m  a l ­
k o h o lu ,  w y w o ła ła  o g o d z . 3 w  n o ­
c y  a w a n t u r ę  w e  w ła s n y m  m ie s z k a ­
n iu ,  b udza,c  p rz e r a ż o n y c h  s ą s ia d ó w . 
J a k o  k a r ę  d o d a tk o w ą  k o le g iu m  po­
s ta n o w iło  p o d a ć  n a z w is k o  s p ra w c z y  
n i  a w a n t u r y  d o  p u b lic z n e j w ia d o ­
m o ś c i

(a p )

Dzień Przemysłu 
Terenowego

na Wystawie
XX-lecia

O S T A T N IM  z serii Dni Bran­
żowych przed lipcowym Świę­
tem był na W ystawie XX -lec ia  
Dzień Przemysłu Terenowego. 
W  związku z dwudziestoleciem  
istnienia przedsiębiorstw prze­
mysłu terenowego zwołana zo­
stała przez dyrekcję Woje­
wódzkiego Zjednoczenia konfe­
rencja prasowa. Na konferen­
cję przybyli dyrektorzy posz­
czególnych przedsiębiorstw o- 
raz zaproszeni goście. Dorobek 
instytucji organizującej wczo­
rajszy dzień branżowy przed­
stawił dyrektor W Z P P F T  dl i  
ekonomicznych W . REMLEIN«

W  c h w i l i  p o w s ta n ia , t j .  w  1945 
r .  p rz e m y s ł te re n o w y  n a d z o ro w a ł  
p ra c ę  10 z a k ła d ó w  z a t r u d n ia  j ą -  
c y c h  500 osób . O b e c n ie  W Z P P P T  
p o d le g a  60 z a k ła d ó w , a  d a ls z y c h  
40 je s t n a d z o ro w a n y c h . L ic z b a  z a ­
t ru d n io n y c h  w z ro s ła  do  4 500 osó b . 
N a  t e r e n ie  w o je w ó d z tw a  d z ia ła ją  
w  b r .  22 p rz e d s ię b io rs tw a , d y s p o ­
n u ją c e  s z e re g ie m  p o d le g ły c h  z a k ła  
d ó w . D w a d z ie ś c ia  p rz e d s ię b io rs tw  
m a  c h a r a k t e r  p r o d u k c y jn y ,  a je d y  
n ie  d w a  z a jm u ją  się d z ia ła ln o ś c ią  
h a n d lo w ą  i  p r o je k t o w ą .

In teresu jąco przedstaw ia ją  się 
p lany  in w es tycy jne  W ZPPPT 
na okres na jb liższych p ięc iu  
la t. P rzew idu je  się przeznacze­
nie 220 m in  z ło tych na budowę, 
rozbudowę i m odernizację za­
k ła dów  p rodukcy jnych  oraz 
lo zw ó j w spó łp racy z p rzem y­
słem stoczniowym . D ziała lność 
usługowa zakładów  WZPPPT, 
ograniczona zostanie do czte­
rech dz ia łów : usług m o to ryza ­
cy jnych , m eb la rsk ich  i drzew-* 
nych, usług odzieżowych oraz 
m eta low ych. A so rtym e n t w y ro ­
bów produkow anych  przez 
W ZPP PT jest bardzo szeroki 
i obe jm u je  w y ro b y  z d ru tu , 
części wyposażenia s ta tków , 
w y ro b y  że liw ne, a także tk a ­
n in y  we łn iane, konserw y, jachn 
ty  i dom ki cam pingowe, (jol)

M O S T  Ż M O G U S A  w c h o d z i w  d e ­
c y d u ją c e  s ta d iu m  b u d o w y . S to c zn ia  
im .  A . W a rs k ie g o  d o s ta rc z y ła  p ie r ­
w s ze  e le m e n ty  k o n s tr u k c y jn e .  P o ­
m a g a ją c y  p r z y  b u d o w ie  m e s tu  żo ł­
n ie rz e  z m o n to w a li  ju ż  n a  ś ro d k o ­
w y m  p rz ę ś le  l l  s ta lo w y c h  d ź w ig a ­
r ó w . T e r m in  z a k o ń c z e n ia  b u d o w y  
ju ż  b l is k i .  Jego  d o tr z y m a n ie  z a le ż ­
n e  je s t  od  d a ls z y c h  te rm in o w y c h  
d o s ta w  k o n s t r u k c j i  z e  S to c zn i o raz  
ło ż y s k , k t ó r e  w y k o n u je  F a b r y k a  
M a s z y n  B u d o w la n y c h .

N A  Z D J Ę C IU :  p ie rw s z e  d ź w ig a ry  
n a  m o ś c ie  Z m o g u s a .

F o t .  S te fa n  C IE Ś L A K

„5“ i „7“
kursują przez 

ul. Wawrzyniaka
W  Z W IĄ Z K U  z remon­

tem torów tramwajowych  
lin ii nr „5” i „7” na od­
cinku: Bohaterów Warsza 
w y — Al. Wojska Polskie 
go, pociągi wymienionych 
lin ii będą kursowały ulica 
mi: W aw rzyniaka i Al. 
Wojska Polskiego. Zmiana 
ta będzie obowiązywała od 
poniedziałku — 19 łipca 
br.

N a  s p a c e re k  p o  S z c z e c in ie  w y b r a ł  s ię  t y m  ra z e m  n ie  „ K u r ie r ”  
le c z  m ie s z k a n ie c  K ie lc  J a n  B a n a tk ie w ic z  z ro d z .n ą . S p a c e r b y ł  u d a ­
n y , le c z  c h y b a  z b y t  k o s z to w n y . G o ś c ie  z K ie lc  w s ie d l i  p r z y  A l .  P ia ­
s tó w  do  t a k s ó w k i  (p o p ie la te j „ W a r s z a w y ” ) i  p o p ro s il i o  z a w ie z ie n ia  
n a  W a ły  C h ro b re g o . C h c ie li  b o w ie m  o b e jr z e ć  „ B u r z ę ” . D o  c h w il i  p r z y ­
b y c ia  n a  m ie js c e  w s z y s tk o  b y ło  w  p o rz ą d k u , a le  g d y  p a s a ż e ro w ie  w y  
s ie d li  s p o s trz e g li b r a k  a p a ra tu  fo to g ra fic z n e g o  „ Z o r k a  4” , k t ó r y  zo­
s ta ł v /  ta k s ó w c e  n a  p rz e d n im  s ie d z e n iu . N o  i te ra z  są aż d w a  k ło ­
p o ty , bo p . B a n a tk ie w ic z o w ie  n ie  m o g ą  u w ie c z n ia ć  n a k l is z a c h  n a j ­
p ię k n ie js z y c h  z a b y tk ó w  S zc zec in a , a k ie ro w c a  ta k s ó w k i n a  p e w n o  n ie  
m o ż e  o d n a le ź ć  w ła ś c ic ie l i  „ Z o r k i” . P r o s im y  k ie r o w c ę  t a k s ó w k i  o d o ­
s ta rc z e n ie  d o  „ K u r ie r a ”  p e c h o w e g o  a p a r a t u ,  k t ó r y  p rz e k a ż e m y  w ła ­
ś c ic ie lo m . W  te n  sposób w y w io z ą  o n i  j a k  n a j le p s z e  w s p o m n ie n ia  o 
s z c z e o iń s k ic h  ta k s ó w k a rz a c h  i  h o n o r  n a s z e g o  g ro d u  b ę d z ie  u r a to w a n y .

(h s j

Bulwary i nabrzeża 
upiększają miasto

CHOĆ DO BRZEG Ó W  Bałtyku mamy dobre kilkadziesiąt M iejskich zostały uwieńczone 
kilometrów — Szczecin jest niewątpliw ie miastem morskim, powodzeniem. Podpisano juz 
Kanały portowe, nabrzeża, przystanie wodne — to przecież wstępne porozumienia o podję- 
akcenty bardzo charakterystyczne dla naszego miasta. W łaśnie eiu konkretnych robot. I  taK 
dla miasta. Bo przecież niektóre nabrzeża —  to pełne ruchu w  I I I  kw artale br. rozpoczną

" "< * •  ^ st0 uc* e c ia ne  bu,war3r- B u lw  " u % :r w 4 j e f ó m(w  pob>i'-
Oprócz w ięc m ostów, dróg, z początkiem  1959 r., Zarząd ¿u Dworca Głównego). W  kosz- 

tra m w a jó w , na b a rk i in s ty tu c ji Nabrzeży, z późn iejszym  dodat- i ach tych prac, kwotę 2 m in zł, 
kom una lnych  spadają jeszcze i k ie m  — i  M e lio ra c ji M ie jsk ich , partycypuje szczecińska spół- 
nabrzeża. To spadanie przed Od tego czasu w ykonano w  dzielczość pracy. Roboty wod- 
k i lk u  la ty  m ożna by ło  z rozu- centrum  m iasta  w ie le  kosztow - ne prowadzone będą również 
m ieć n iem a l w  sensie dosłow - nych, pracochłonnych robó t in -  wokół terenu zajmowanego; 
nym , bo stan techn iczny na- żyn ie ry jn o  -  w odnych. Uzyska- przez Centralę Rybną. N a pra - 
brzeży nie zw iązanych bezpo- liśmy dzięki nim nie tylko po- w j0ny będzie brzeg p rzy  bu^ 
średnio z portem , czy przedsię- prawę estetyki miasta, lecz dy n kach C entr. R ybne j, a także 
b io rs tw a m i m o rsk im i, a będą- przede wszystkim sporo nowej nabrzeże K o łobrzesk ie  p rzy  
cych raczej in teg ra lną  częścią powierzchni dła postoju i prze- K anale  Z ie lonym , obok ul. 
m iasta  — b y ł w  w ie lu  m ie j-  ładunku statków i barek. H e yk i. Na prace te Centrala
scach bardzo z ły . P rzyp o m n ijm y , że odbudow a- Rybna wyasygnowała 2,6 m in

A b y  rozw iązać ten  prob lem  ne zosta ły bulwary: Elbląski i złotych.
— P rezyd ium  M R N  pow oła ło , Gdański, a osta tn io  g ru n tó w - D z ię k i te j w yd a tn e j pom ocy 

nie zm ie n ił oblicze Bulw ar P ia- zak ła d ó w  ju ż  w  p rzysz łym  ro - 
stów Pomorskich. S taje się on ku  zagospodarowany zostanie 
n a ja tra kcy jn ie jszą  prom enadą d h ig i odcinek p ięknego odrzań- 
nadodrzańską, um oż liw ia ją cą  sk iego nabrzeża na a tra k c y jn e j 
oglądanie, z bezpośrednie j b l i-  tras ie  od u l. K rzysz to fa  K o - 
skości, jednostek pasażerskich ¡Um ba (siedziba M P K ) aż po 
szczecińskiej b ia łe j f lo ty .  Na u j  Vasco da Gama, na w yso- 
,,D ni M orza”  w łaśn ie  na tym  kości W a ló w  Chrobrego, (kg) 
m ie jsk im  nabrzeżu cum ow a ły 
p rzyby łe  do Szczecina ok rę ty  
M a ry n a rk i W ojenne j.

Od przeszło 2 la t  to czy ły  się 
w  Szczecinie rozm ow y o udzia ł 
o rzedsięb io rs tw  i zak ładów  pro 
d u kcy jnych  w  zagospodarowa­
n iu  i  eksp loa tac ji nabrzeży i 
te renów  p rzyw odnych, p rzy le ­
gających do tych  in s ty tu c ji:
Czynione w tej sprawie stara­
nia P M R N  i Zarządu Nabrzeży

K ło p o t  
,z  Z o r k ą “

Kto zgubił?
W  N A S Z E J  r e d a k c j i ,  p . 49, są d o  

o d e b ra n ia  k lu c z e  z n a le z io n e  16 bm , 
n a  p l .  H o łd u  P ru s k ie g o .

W IĘ K S Z A  ilo ś ć  p ie n ię d z y  po zo ­
s ta w io n a  w  so b o tę  p rz e d  p o łu d n ie m  
w  s k le p ie  M H D  n r  79 p .n . „ R o g a l” , 
p r z y  A l .  W o js k a  P o ls k ie g o  42, je s t  
do o d eb ran ia  u  k ie ro w n ik a  s k le p u .


